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Czemu przypisać wzrost
Lwów, 10 listopada.

(In) Silna wola i ofiarność spo­
łeczeństwa uw ieńczyła powodze­
niem w ytrw ałą i żmudną pracę  
nad popraw ą waluty i sanacją skar­
bu. Od kilku m iesięcy posiadam y  
walutę pełnow artościow ą, słabi i- 
zow aną, walutę opartą o podkład  
złota i obcych walut, której już ża­
dna zgra a spekulantów —  iak siu-, 
fznie wyraził się prez. Grabski 
w swej mowie budżetowej —  pod­
m inow ać nie jest w stanie. P cs  a- 
damy walutę, która na wszystkich 
rynkach pieniężnych zagranicznych  
posiada walor w a!u‘y pełnowarto­
ściow ej. N a tej to w aiucie, na zło­
tym opiera się też przedłożony Sej­
mowi budżet na rok 1925 pierw­
szy budżet aktywny państwa.

Są więc gotowe fundamenty, są  
s lne podstaw y do odbudowy zni­
szczonego wojną gospodarstw a] 
społecznego. Jest jednak rzeczą o- 
gr-m nej wagi d'a dalszego rozwoju 
stosunków, rzeczą godną wysiłku 
c łego społeczeństw a rozpoczęte 
szczęśliwie dzieło sanacji Skarbu 
za w szelką cenę podtrzym ać i utrwa­
lić, nie dopuścić do zachwiania 
choćby najm niejszego n s z e j  wa'u- 
ty, przeciw stawić wspólny, zbioro­
wy wysiłek i niezłomną wolę wszel 
kiemu ziu, któreby utworzyć mo­
gło rysy w tych fundamentach na­
szego życia gospodarczego.

Takiem zaś złem — to rosnąca  
w ostatnich tygod dach system aty­
cznie drożyzna przedmiotów co ­
dziennego użytku, głównie zaś dro 
żyzna niezbę nych do życia śiod- 
ków żyw; ości.

D r żyzna —  to najżywotniejszy 
dziś problem gospodarczy, nękający 
nie tylko szerokie w a siw v konsu 
mentów, lecz problem niezwykłej 
w a g , od ktqrego rozwiązania za­
leży utrzymanie równowagi budże­
towej państwa będącej główną 
podstaw ą sanacji skarbu. Budżet 
bow  ern we w szystk oh sw ych naj­
ważniejszych pozyciach oparty jes 
na ustalonej w chwili ukła ani;; 
budżetu wewnętrznej sile nabyw­
czej złotego, tak iż zmniejszeń e sń 
ej s ły nabywczej zloiego m nu

jego stabilizacji zewnętrznej dopro­
wadzić musi w swej konsekwencji 
do poważnych zmian w w ydatkach  
państwa, zmian w budżecie nie 
przewidzianych.

Nic więc dziwnego, iż sfery rzą- 
d we całą sw ą uwagę /w racają  
obecnie w str nę drożyzny i zw ra­
cają się z apelem do całego spo­
łeczeństwa, by udzieliło ono swej 
pomocy rządowi w w alce z dro­
żyzną, będącej najważniejszym na­
kazem chwili.

Społeczeń two csłe  musi też  
uświadomić sobie, żejedynie w spół­
praca w szystkici od ?m ów  społe- 
cztństw a, a w ęc tak proaucem ów. 
jak zw łaszcza konsumentów, któ­
rych na bardziej drożyzna dotyka, 
oraz kupiectwa, będącego p o m o ­
stem gospodarczym  n iędzy temi 
warstwami społecznem i, może za-

pobiedz dalszemu w zrostow i dro­
żyzny, dals emu szerzeniu się ga ■ 
greny na schorzałym  i tak organi­
zmie naszego gcspodaistw a S p o łe ­
cznego.

By rozpocząć skuteczną walkę 
z drożyzną, poznać należy p n e d e -  
wszystk:em jej przyczyny, a raczej 
r  zw ażyć należy, czy ztchodzą  
istotnie realne pizyczyny uspraw ie­
dliwiające drożyznę w myśl zasad  
ekonomji, a w ięc czy drożyzna o- 
becna jest koniecznym wykładni­
kiem warunków gospouarczych
i społecznych państwa, czy też hy 
dra drożyźniana nie jest zjaw.skiem  
powstałem na tte psychiezno-mo- 
ralnem. Od rozpoznania bowiem 
źródła drożyzn/ zależne są sposo­
by jej zwalczania, za'eżnem  je ;t  
vyszukanie i należyte zastosowanie 
środków  za:adczych„r Nas’-: fejleton.

W śród takich pl arzy, jak Edgar Allan P ce , Claude Farrfcre, 
Heinz Evers, l.arl Hans Strobl, M eyiinck, k tó ry c h  u tw o ry  
o p a r te  n a  fa n ta s ty c z n o -n a u k o w y c h  p ie r w ia s tk a c h  zdobyły  
rekord po>.2.ytności w całym  św iee.e,

angielski autor ROBERT HICHENS
zajmuje niepoślednie miejsce.

Tajemny związek między pozornie niezależnymi od siebie  
zjawiskami życiow ym i, pedświadom e impulsy i m otory naszych  
czynów —  oto pełna dziwów knaina, w którą wprow adza  
czytelnika powi ść tego autora p. t.:

„Flet zacM aw an f
której druk w najbliższym czasEs rozpocznie się

w felietonie „Gazety Porannej".
Egzoti czne tło tej pow ieści, której a k c j a  r o z g r y w a  

s i ę  w  W a r o k k u ,  pełne tajemniczej piękności i grozy sceńe je, 
d ziałają  na czytelnika tym nieprzepartym  czarem , któremu  
ulega bohaterka tej niezwykle oryginalnej powieści, tak, że

śledząc z nalężonem zaint.rysowaniem jej zagadkowe losy,
przyjmuje fan astyczny finał jako konieczne następstwo subtelnie 
przeprow adzonego procesu psychologicznego.

Frzed dzisiojszem stoso­
waniem w Sejmie.

W  kołach rządow ych nie budzi ono 
zaniepokojenia.

(T d d cn e m  od naszego korespondenta.!

W arszaw a, 10. listopada. (Z). 
W torkow e głosowanie nad wnio­
skiem nieufności dla gabinetu rac 
budzi w kołach rządowych żadnego 
zaniepokojenia. Już teraz wiadomo, 
że za tym wnioskiem ośw fadcią się 
tylko komuniści; i pewne kluby mniej­
szości narodowych, W  związku 
z terń korespondent W3sz dowiaduje 
się, że intencją prem jcra jest prze­
prowadzenie rekonstrukcji gabinetu 
jak  najszybciej ł to natychmiast ioo 
uzyskaniu Yotum zauiania.

J

KONFERENCJA 2 MINISTRÓW.
(Telefonem od naszego korespond.)

W arszaw a, 10. listopada. (Z).
W  Prezydjum  Rady min odbyły snę 
dzisiaj narady między min. Skrzyń­
skim i min. Sikorskim  <v sprawie 
misji generała Sikorskiego w  P a­
ryżu.

 o-----
W O JEW O D O W IE KRESOW I 

RADZĄ.

(Telefonem  od naszego korespond.)

W arszaw a, 10. listopada. (Z).
W czora j odbyw ał się w dalszym
ciągu ziazd wojewodów kresow ych 
w obecności prem iera i min. spraw 
wewn., a częściowo szefa sztabu ge­
neralnego. Przedstaw iony przez wo_ 
jewodów m ateriał posłuży do w yda­
nia noweg 3 szeregu zarządzeń o- 
chronnych. Zdaje się, że sfery kieris. 
rące przyszły do przek mama, że 
administracja kresow a musi być o- 
parta na decentralizacji.

-— o-----
DECENTRALIZACJA ADMINI­

STRA CJI K R E S O W E J?
W arszaw a, 10. lisitop. (Tel. G P.). 

10. bm. na Radzie min. roztrząsano 
sprawę kompetencji generalnego de­
legata dla spra«v kresowych. W e­
dług „Kurj. W arsz.“. sfery kiespw- 
nicze doszły do przekonania o ko­
nieczności decentralizacji admini­
stracji kresowej
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Q c b « a ł5 Body in in is t im
W arszaw a, 10. listop. (Tel. G. P.). 

R ada mmastrów na posiedzeniu w 
dniu 10. bm. powzięła między inny­
mi następujące uchwały: określiła
mnożnę dla em erytów , projekt za­
rządzenia prez. Rzpliej o w ywłasz- 
cztetiiu gruntu pod budowę dojazdu 
do dw orca na stacji Zagożdżon na 
szlaku Dęblin-Radont. projekt usta­
w y o w yłączności portów polskich 
dla wychodźtwa, projekt noweli do 
ustaw y o monopolu spirytusowym, 
projekt ustaw y o zmianie niektó­
rych  przepisów o podatku dochodo­
wym, obowiązującym  na zasadzie u- 
ustawy o państwowym podatku do­
chodowym, ogłoszonej rozprządze- 
ntem miinistra skarbu z 14. listopada 
1923, oraz na zasadzie ustajwy z 10. 
stycznia 1.924,

I f A T O ld M Z iJ L C T R .

SHi i sin i i i  * Pin:

MNOŻNA DLA EM ER Y TÓ W , 
W arszaw a, 10 listopada. (Tel, G P .l. 

U chw ała Rady M inistrów w  sprawie 
mnożnej dla em erytów  brzm i: W szyst­
kim osobom, pobierającym  zaopatrzenia 
ze skarbu państwa, niepodllegatące p\rze- 
racliowarńu, na zasadach postanowień 
ustaw y em erytalnej z 11 grudnia 1923. a I 
■niar,owicie rencistom Icwejowyinii, in,wa- I 
lidom wojennym, weteranem; powstań 
Jarodow ych, W f l .  pozostałym po nich 
wdowom, p o żera jący m  d a ry j.^  łaski, 
podwyższa Się począw szy cd t. listopa­
da zaopatrzenio o 7%  od zaopatrzeń, 
przyznanych we wrześniu b. r. esefoetm 
zaś, którym  zaopatrzenia nrepirze,racho­
wano. lecz których zaopatrzenia podle­
gają przerachow am u przyznaje się za­
opatrzenia w dotychczasow ej w ysoko­
ści jako zaliczki, a osobom, którym  prze- 
przerachowaiK- już zaopatrzenia na 
zasadach w y żej wymienionej ustaw y, 
wzgl. zaopatrzenia przyznano w jxmk- 
iach , należy obliczać zaopatrzenia od 1. 
listopada 1924, wedhjg mnożnej 0.41.

ozw esela codziennie w K51NPE Ł E W  na 
kcm edji 6-c o akt.wi Błazen i miłiści,

H e  I ż p S T "
13. b. m. ciągnienie 2. klasy L oterji m a­
sow ej. Mamy jeszcze na sprzedaż k lt;a 
całych losów ( ł8  Zł.) i kilkanaście Łwia l ­

tówek (12 Zł.) Dom bankowy

S c h i it z  1 th a je s ,  L w ó w
p l a c  M a r j a c k l  7 . 87j 7

Ju ż  w y sz e d łl Mi®. 3 .  Ju ż  w yszed ł2

mmim pswieśniowep „życie*,
za  tr ie a ia -*  lis to p a d  1924. 

iJa p»i rw szem  m iejscu nieznana dotąd no­
wela Ho lorjuszaB alzaca pt .,R ekw izycja".

N ie z w y k ł ą  n o w c ś c a  3-go numeru 
„ Ż y c ia "  są  ar*y stycznie wykonane po rety 
naszych gwiazd scenicznych —  O zdobą 
numeru są  bogate ilu stracje , — Cena nu­
meru o b ję to ści około 100 stron 1 zl. 3 ) 
Kwartalny abonam et zł. 3-70. Do nabycia 
we w szystkich księ am iach, agencjach 
dzienników  i na dworcach kole owych 
w całe j P o lsce , lub w prrst w Administrącji 
„Życia". Cieszyn, skrytka pocztow a 25.

W arszaw a, 10. listop. (Tel. G. P .). |
W  odpowiedzi na liczne zapytania i 
ze strony prasy, minister spraw w o j. . 
skow ych generał Sikorski udzielił * 
P. A. T. następujących w yjaśnień: 

Je s t rzeczą zupełnie naturalną i 
nie w ym agającą specjalnego manda­
tu, że konstytucyjni szefowie arnrn 
.'.przymierzonych spotykają się od 
czasu do czasu osooiście cHem bez­
pośredniego wyświetlenia żyw ot­
nych spraw obchodzących obydwie 
arm je. Chwila obecna w ysunęła ca­
ły szereg zagadnień pierwszorzęd­
nej wagi, związanych bezpośrednio 
ze sprawą bezpieczeństwa Francji i 
Polski. D ość wspomnieć o protokole 
podpisainym przez oba rządy w Ge­
newie dnia 2. października 1924 i o 
zamierzonej w j :go rozwinięciu kon­
ferencji rozbrojeniowej. W  tych wa­
runkach byłem  szczęśiiw y, czyniąc 
za zgodą p. prezesa ministrów i mi- 
tninistra spraw zagranicznych, za­
dość serdecznemu zaproszeniu fran­
cuskiego ministra w ojny i udając się 
do P aryża. Rozm ow y tam prowa­
dzone dotyczyły  z jednej strony 
uzgodnienia poglądów w przystoso­
waniu istniejących pomiędzy nami a 
Francja  stosunków, opartych między 
innymi na trw alej i żyw otnej wspól­
nocie wzajemnego bezpieczeństwa 
obu państw z tokiem uchwał i dą­

żeń V. zebrania Ligi Narodów. Cel 
okazał saę tern łatw iejszy do osiąg­
nięcia, że francusko-polskie przy­
mierze wojskowe w całości siużyło 
i obecnie służy do stworzenia poko­
ju. Ponadto miałem sposobność po­
ruszyć i omówić w Paryżu cały  sze­
reg spraw aktualnych zasadniczej i 
praktycznej natury, w ynikających z 
naszej spólnej, pokojowej, w dzie­
dzinie w ojskow ej w spółpracy z 
Fratncją, która dla nikogo nie jest 
tajna. W  omawianych tam sprawach 
znalazło się również zagadnienie bu­
dowy i fortyfikacji portów w Gdyni, 
Je s t rzeczą zupełnie zrozumiałą, że 
rząd polski, m ając trudności w Gdań. 
sku, uzupełnia swój dostęp lo mo­
rza, budując port w Gdynil Nasza 
skromna m arynarka wojenna zm|j« 
dzie tam również swą bazę morską. 
W  sytuacji strategicznej korytarza 
gdańskiego byłoby lekkom yślnością 
gdybyśm y bazy tej n-jf ufortyfiko­
wali, Oto dlatego interesow ałem  się 
urządzeniami nowoczesnego portu 
francuskiego. — Z przyjem nością 
mogę stwierdzić, że podczas wym ia­
ny myśli ujawnił się we wszystkich 
bez w yjątku sprawach niezawodny 
wspólny duch i wspólne pragnienie 
pokoju, jakie ożywia Francję i Pol­
skę.

Obu- lydz-Smlgip zostaje w armjl.
Gen. Latinik otrzymał definitywną dymisję.

W arszaw a, 10. listop. (Tel. G. P.)
Prez. Rzpltej na wniosek miinistra 
spr. w ojsk. gen. Sikorskiego, kontr- 
asygnow any przez prez. min. zwol­
nił v dniu dzisiejszym generała dy­
wizji Franciszka Latinika ze stano­
wiska dowódcy okręgu korpusu 
przemyskiego, mianując rów nocze­
śnie dotychczasowego dowódcę dy­
wizji- w Przem yślu generała dywizji 
Farę W acław a dowódcą tego okrę- j

gu. Rów nocześnie g e n e r a ł Latinik o- 
trzym ał urlop em erytalny celem 
przeprowadzenia spensiotiowania go, 
ca ła  zaś s p ra w a  przem yska z o s ta ła  
o d d a n a  są d o w i h o n o ro w em u  dla g e ­
n e ra łó w . Przytem  min. spraw  w ojsk, 
załatw ił o d m o w n ie  p o d a n ie  in sp e k ­
to ra  a rm ii, g e n e r a ła  R y d z a  Ś m ig łe ­
go, k tó r y  p ro s ił o z w o ln ien ie  go 
z w o js k a .

usuwa radykaluic bez bolu uporczy­
we naguiołki i zgrubiałe naskórki. 

Skład i wyrób: 5999

A p t e k a  M .  E t t H g e r a
L w ó w , o j. G o łu ch o w ak ich .

Gtytape .Szczuta

laba będzie polityka
nowego gabinetu londyńskiego.
NIE LORD CURZON, ALE C1IAMBERLAINE.

illW PIlia V) SPPMEF.I
palik:-? di fak ir!

W ydał je  W ys. Komisarz Ligi Narodów.
Gdfcńsk, tę  listop. (Tel. G. P .). W  o .

statnich dniach wysoki kom isarz Ligi 
Narodów w Gdańsku w ydał kilka orze­
czeń w spraw ąch oolsk o -gdahńskich. —
Pierw sze orzeczenie dotyczy budowy 
promu, łączącego n rasto  z liolm cm . 
W ysoki kom isarz orzekł, w  te j spraw ie, 
że a tc y z ji  w ydaw ać nia;Awże, ponieważ 
w ńrm-ie, w jak ie j Gdańsk prosi o nią, 
nic widzi w łaściw ej podstaw y do w yda­
wania orzeczenia. Spraw ę ię  omówić 
ma rząd polski z Radą portow ą, D 'u g i 
decyzja dotyczy ceł i powziętą została 
na śkatek wniosku Senatu gdańskiego 
W  myśl o-jzeczenśa kom isarza Ligi Na­
rodów, polska ustaw a celna oraz pol­
skie rozporządzenia celne są bez­
względnie w iążące również i dla Gdań­
ska. O Me chodzi o stosow anie ceł w y­
w ozow ych, któreby miaiy chaiakter
proftibicyjny dla wytworu w własnych 
Gdańska, rolnicw a, przem ysłu i rze­
miosł, rząd gdański jest uprawniony
p ro się . rząd polski o rozw ażenie sposo­
bu stosow ania tych ceł Rząd eolski wa­
nien stosow ać wobeo firm gdańskich te 
same ułatwienia zagraniczne, jak ie sto ­
suje w obec iirm polskich. T rzecie orze­
czenie dotyczy ratyfikacji umów i w y­
dane zostało przez -wysokiego l ;om jsa- 
rza również na skutek wniosku Senatu 
gdańskiego. D ecyzja ta dotyczy eharak- 

I te ju  piaw nego i sposobu zawie-ani-a u- 
| mów polsko-gdańskGh. W ysoki l.omi- 
_ sarz v/ decyzji sw ej ustanaw ia, że sto­

sunki poisko-gdańskie są stosunkami 
międzypaństwowemu o tak specjalnym  
charakterze; że- normalne preceder-.sy 
przewidziane w praw ie międzynarodo­
wym są w stosunku do nich w yklucza­
ne. W reszcie osta-inie orzeczenie doty­
czy przydziel ima obywateli gdańskich 
jako urzędników do ko->sulatów R ze­
czypospolitej i pow zięte z ® ta to  rów ­
nież na skutek wniosku Senatu gdań­
skiego. W ysoki kom isarz, poin»iajqc sto - 
sune!: przydzielania d--> konsulatów  ro l-  
skich obyw ateli gdańskich do wł.ułż 
kierow niczych polskich, traktuje tę 
spraw ę w yłącznie ze stanow iska bud ie- 
tcw o-fotm al.iego.

TYLKO PRZEZ PO R T Y POLSKIE,

W arszaw a, 10. I sicp. (Teł. G. P.). 
Rada ministrów na posicdaaruu 9. b. 
m. postanowiła złożyć Sejm owi p ro ­
jekt ustaw y, mocą której całe wy. 
chodźtwo za oceatt skieruje się wy­
łącznie przez porty polskie na B ał­
tyku. Koncesje' na przewóz wy­
chodźców będą wvdawaine linjont o- 
kręrowym jedynie z zachowaniem 
pow yższych warunków.

!I!b o 9.

Londyn, 10. litsop, (Fel. G. P.). 
Sprawozdawca dyplomatyczny „Ob- 
servera“ twierdzi, że naj ,vażiicj- 
szern zadaniem nowego gabinetu 
będzie sprawa stosunku angielsko- 
rosy.iskiego. Fakt. że Chamberlaine 
a nie lord Curzon zajm uje sie kw e- 
s-tją rosyjską, jest znamienny. Sp ra­
wozdawca „Sundey Tim es44 w ska­
zuje na następstwa w yborów  w An- 
gljii i w A m eryce i zauważa, że nie 
ma powodu do przypuszczania, aby 
w stosunkach angielsko-fra icu l  ich

j nastąpiły większe zmiany. FTerriot 
wyjdzie tak sam e dobrze z Cham­
berlainem, a może nawet lepiej, niż 
z M ac Donaldem.

l o r d  c e c i l  p r z e d s t a w i c i e l e m  
A N G lJI  l i d z e  n a r o d O w .  / 

Londyoi, 10 listopada. (Tel. G. P .) W 
dwu dzisiejszym  mianowany został lorcl 
Cócśl kanclerzem  ks. Lanc-nstcr. zaś lord 

i Peel kom isarzem  robót publicznych. Na- 
J leży się  spedziew ać. że k»rd Cecii będzie 
I w dalszym ciągu przedstaw ireleni An- 
j gik w  Lidze Narodów.

O k r ą g  M a lo p o ljf ik i  Z  « * i ą z k  u  l e k a r z y  P ,  P ,

zaprasia P. T. Kolegów na Ł E S L . A . H I Z  Y

na d z ień  16 . l is to p a d a  1924 r .  (t j  w  n ied z ie lę ) o g o d z . 4 ; te j p opołud niu  
•r K r a k o w ie  w  a « li  T o w . h k a r e k i c g o i  R a 4 a iw l(« o w s i ta  4.
U i wiecu omawianą będzie sprawa organizacji, sprawa wolnego wyb.oru leKar* ’ 

do Kas chorych oraz sprawa utworzenia obwoau krakowskiego Związku lekarzy r .  P.
Ciężkie położenie ekonomiczne lekarzy, zwłaszczs młodszych, spowodowało Wydział 

Okręgu do zwołania wiecu, aby skupić sian lekarski i omówić słuszne środki do obrony 
na i rzyszłość, 7 6 :

o 8. rana,
W arszaw a, 10. listop. (Tel. G. F ) .  

M inisterstwo W , R, i i). P . w yja­
śnia, żc nie miało i nie ma gamiaru 
wydania rozporządzenia, według 
którego lekcje w szkołach od 1. gru­
dnia do 1. m arca miałyby się roz­
poczyna ć o godź. 9. rano.

  O f

ORGANIZACJA U N IW ER SY T E T U  
UKRAIŃSKIEGO.

W arszaw a, 10 listopada. (Tct. G. P .) 
P rzystęp u jąc do- realizacji dalszych za­
mierzeń w spraw ie utworzenia w yższej 
placówki kulturalnej dla ludności o języ . 
ku ruskim, m inister W . R . i O. P . po-\.o. 
la ło  kom isję organizacyjną i zamiano­
wało pięciu przedstaw icieli w yższych u- 
czclni członkami te j komisj-i. Przew odni­
ctw o ob jął prof. Loś, proft-soir Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego, czńonkami komi­
sji zaś nkanowan został': prof. Dr. Fr. 
Zoll i Dr. W . Sodyieskij z Uniw. Jagiel- 
'oriskiego, -az  pro ' Dir. *W ł. A brahair i 
Dr. T . !-eer Splawińsiki, prof. Uniiw. Ja iia  
Kazimierza.



Nr. 7241 „G AZLIA PORANNA'* z dnia 12. listopada 1924. Str. 3

LUDWIK ZAW ADZKI
Dom s p e d y c y jn y  i komisowy

R b ŁwnwiB ul. SobiBSiiiBgo I. 5 . I . p ięrro . —  Roi! za łożen ia  1910. TbI. 3 9

Dostawa i e K sp e d ycp  posyłek ko.“ jowy«.!t. — Oclenia, 
posyłek zagprnic^nych, — Przewiń* ur/^HIzeń w miej' 
to u i na prow incji wozam i patentowanym i. — O paki*, 

wonie o ra z  przechowania mebli.
Dla P. T. Urzędników przy przeprowadzaniu odpowieanl rabat.

 C e n y  k o i r k n r e a o y j n e .

Rozwiązanie parlamentu 
jUEDSławiańsIiiego.

Je st tc następstwo niepowodzenia 
raioji utworzenia nowego gabinetu:

Bhłogród, 10. listopada, (Tel. G. 
P .). O godz. 10.30 prezes Jow ano- 
wicz otw orzy! posiedzenie Skupczy- 
ny, stw ierdzając niepowodzenie mi­
sji utworzenia gabinetu koncentra­
cyjnego, oraz zawiadam iając o za­
mianowaniu nowego gabinetu. Przed­
staw iciel prezydenta ministrów po­
seł M arko Trifkow icz odczytał na­
stępnie dekret królewski o rozwią­
zaniu Skupczyny i o rozpisaniu w y­
borów na dzień 8. lutego.

RAD1CZ NIE U CIEKI ZA G R a NICĘ.

B iałcgród , 10 listopada. (Tel. G. P j .  
DziecurK „W iremia" tw ierdzi, że rząd 
jugosłow iański ma zam iar w ytoczyć R a - 
.Jiczow i proces o zdradę stanu niezw ło­
cznie po rozwiązaniu parlamentu. W ia­
domość o ucieczce Radicza »kazała się 
nieprawdziwą

— o 5
D ŁUGI TU REC K IE.

Kt nstantynopol, 10 listopada!. (Tel G 
P .). Komisja dla uregulowana spraw y 
dawnych długów tureckich zakończyła 
sw e prace, przyczem  długi te zostały 
podzielone na obecna republikę turecką 
oraz państwa sukcesyw ne dawnej Tur­
cji. Państw om  tym udzielony został 3. 
m iesięczny term in dla ew ent. założenia 
protestu.

— —»
T R Z ESIEN IE  ZIIEM I W  PO R TU G A LU .

W iedeń, 10 listopada. (T el. G. P .)
„N. Wier.. T a g e b la tt"  donosi z Lizbony. 
Silne trzęsienie ziemi zniszczyło miasto 
Salw aterre  des M agos, położone 20 km. 
cd Lizbony. Trzęsienie ziemi dało się od­
czuć także w  Lizbonie i w yw ołało wiel­
ka panikę w śród ludności, która przepę­
dziła ca łą  noc poza m iastem  w  otw ar­
łem polu.

■ o  -■ i

M  powsiaóczy w Hiszpanii
JE S T  SKIEROWANY P R Z E C IW  PRIMO DE RIVERZE.

usiłow ały napr żr.o opanow ać sze­
reg koszar w Barcelonie przyczem  
zostali aresztow ani.

W a r s z a w a , iO. listopada. (Z). 
Z P ary ża donoszą, że w  K atalo r-ji 
w y b u c h ł ru ch  p o w s ta ń c z y . B iorą w 
nim udział separatyści kaLilońscy, 
k tórzy już niejednokrotnie burzyli 
się przeciw  M adrytowi i ż y w io ły  a - 1 
n a rch is  ty c z n e . Według wiadomości 
z Madrytu, dyrektoriat usiłuje przed­
staw ić ruch ten jako skierowany 
przeciw Primo de R b 'erze.

CHCIELI ZA1ĄC SZTURM EM  K O ­
SZARY.

L o n d y n . 10 listopada. „Daily 
Matl“  donosi z Barcelony, że za­
wiadomiona zaw czasu policja za 
skoczyła poza kosiaram i artyleryj- 
sk mi grupę osobnikow zamierz ją- 
cycli zająć szturmem koszaiy. Wy- 
w ą a a s 'ę  walka, w czasie której 
ieden policjant został zabity a j>  
de raniony. 5-ciu napastników a- 
resztow ano.

Dwaj artyler.^yści, kiórzy p 
w alce z poli ją zostali areszto wań , 
ska ani zostali na ka ę śm ierci. 
Wyrok będzie wyko any d isiaj.

L o n d y n . 10 li topada, (Tel. G. 
P.) W edi wiadom ości otrzyman 
przez „D aiiy M i i "  z ambasady 
hiszpańskiej uzerojone jednostl i

ARESZT OWANIA NA GRANICY 
I H ISZ PA Ń SK IEJ.

P aryż , 10 listopada. (Tel. G. P .) „E- 
cTio de P aris* domosi w sprawie poło­
żenia w Hiszpanii, ze po obu strcnacń 
granicy hiszpańskiej aresztow ano 42 o- 
soby podejrzane, które nie m iały prawi­
dłow ych papierów' osobistych. Je st ias- 
ne, że aresztow ania te pozostają w 
związku z zajściem  w  Bercelomie i \» 
Vexa.

SKĄPE WIEŚCI.-
W iedeń, 10 listopada. (Tel. G. P )  

Cenzura hiszpańska nie przepuszcza w ia. 
dmośei dlatego brak bliższych szczegó­
łów o  zamachu na dyrektoriat Prim a di 
R i^ery, k tó ry  zam ierzały w yw ołać u z . 
brojoue bandy. Pism a zam ieszczają tylko 
kró.Kie komunikaty, w  których w yra­
żają nadz.eię, że pokói będzie utrzyma­
ny. W czorajsze d z ie iria i stw .erćzd y , że 
B arcelona jest widownią krw aw ych 
starć  między anarchistami a regularnymi 
w ojskam i hiszpańskimi. W iadom ości ze 
źródeł angielskich opiew ają, że uzbro­
jone bandy zaatakow ały szereg koszar 
I że w B arce 'orae został ogłoszony stan 
oblężenia. W iadomości te głoszą dalej, 
że napady band nie pwfodfy się i że spo­
kój został przyw rócony

Rttarnia bEltfijsfto-nlemlê bls
i Rozpoczęły się dziś.

B^rlłn, 10 listopada. Dziś rozpoczęły 
się rokow ania belgijsko-niem ieckie dla
ustalenia gospodarczego modus vivendi 
pomiędzy' obu państwami. B elg  ja  chcia­
łab y  przytem zabezpieczyć się przed me

m ieckinr cłam i wwozowym i i przed 
p-zygertowywaną nową niem iecką tary ią  
celną, i będzie, jak  się zdaje, żądała 
wprowadzenia zaisady o w zajemności w 
zakresie wwozu w obu krajach.

Sytuacja w E itó if  
nie uległa zmianie.

W iedeń, 10 listopada (jre.1 G. P.', S y ­
tuacja j>ołitycana po diytmiisii gabinetu 
nie je s t jeszcze  w yjaśniona. Na najb liż- 
szem posiedzeniu Rady Narodowej, które 
odbędzie się  w e witorek kanclerz. Seipel 
zgłosi oficjalnie sw ą dym isję. W  komu­
nikacie urzędowym’ zdem entowano dziś 
wiadomość. M iarodajne czynniki demen. 
tują wiadomość o  rzeKOimaj interw encji 
rządu wioslkicgo w  spraiwie koimunikacj 
tranzytow ej między W łocham i , Niewr 
camj przez Austrję.

Strajk kolejowy trwa.
W ie d e ń  10 listopada. (Tel. G 

P.) „D er M orgen* donosi, że pc 
załatwieniu spraw y strajku kolejo- 
w go były kanclerz Dr. Seipel o- 
bejmie z powrotem ster rządu. Sy­
tuacją i ta jk o w a  nie uległa w czo­
raj żadrej zmianie. P r z y p u s z c z ą ,  
że st. aik kolejowy nie zakończy się 
p zed śr dą.

Monachium, 10 listopada. (Tel, 
G. P .) Z powodu strajku kolejo­
wego w Aus rji pociągi niem. oso­
bowe i pospieszne dojcźóź ją tyl­
ko do stacji granicznych Kuffstein, 
Salzburg, Simbach, M tlerwaid i 
Glissau i z tych stacji w racają. 
Bezpośrednie w agory do Aus rji 
jakn też pociągi orient f X " e s s  62  
i 63  kursują cd  niedzieli 9/Xl. z P a ­
ryża tylko do S lzburga.

— - o -  ■
NOW Y GENERALISSIMUS  

W  Rl MUNJ1.
Bukareszt, 10. listopada. (Tel. wł, 

G. P .). (s). Mianowanie generała 
Presana m arszałkiem  armii w yw o­
łało liczne komentarze jv -sferach 
politycznych, które twierdzą, że no­
m inacja ta oznacza oddanie armii 
pod w pływ y partyjne.

 o-----

' 1 Monumentalny

DZIEWCZĘ Z KARUZELI
Roskoszo i I cierpienia I Prateru. i Hulaszcze I tycie 1 W i e d n i a

fe jleton  „Gaz. P o r ."  z d. 12, XI. 1924. j
"" “  " — —  j

Z teatru.

Hpsbina Horica
o p e r e tk a  w  3  ak tąfth  I. B r a m -  
m e ra  i A. G iiin w a ld a , m u z y k a  

E .  K a lm a n a .
L w ó w , 10 listopada.

Ostatnia premiera w Teatrze  
N owości zapoznała publiczność 
z dziełem dość sympatycznym, 
które ze względu na pewne walory 
dotyczące treści i muzycznego u- 
kładu, a niemniej z powodu dosko­
nałego, odznaczającego się znako­
mitą misę en scćne wykonania, 
stanow ić będzie prawdopodobnie 
clou bieżącego sezonu operetko­
w ego. Autorowie iib re ta  w ypo-a- 
żyli „M aricę* całym  5 ze:egiem po­
mysłów d o ś: oryginalnych i ki n- 
.ceptów przeważ*:!.' dowcipnych, a

wprawne pióro kom pozytorsk e 
Emeryka Kalmana przyozdób ło tę 
w esołą nowelkę na tle romansu 
w sferach węgierskiej arystokiacji 
muzyką o niep zeciętnej wartości, 
po części smętną, naprzemian skocz­
ną, a w całości doborow ą, jeżeli 
ipotniniemy nat ętns cokolwiek na­
gromadzenie w pierwszej odsłon ę 
ustawicz ie pow racających „madja- 
ryzn ó w \  Sentymentalne a często 
jękliwe dumki węgierskie, zwroty 
o charakterze cygańskim i zespo‘y 
zbudowane na rytmie czardasza 
ogniście pulsującego nie są  bez­
sprzecznie pozbawione —  w dawce i 
„ąuantum satis* —  właściwego 
sobie uroku, lecz z przymieszką 
w postaci efektów tego rodzaju 
trzeba obchodzić s !ę ostrożn e jak 
n. p. z papryką, której nadm ar 
mógłby zaostrzyć pikantność gula­
szu do niemożliwości. Styl ten 
czardaszow y wnosi ze sobą po-f 
nadto nieb /p e c z n e  cila tłumacza 
Scylle i Cha ybdy: \vs ak trudno

nagi ć prozodję polską do ostru  
zacinających się, sza panych ryt-' 
mów i aiccen ów dla naszego słu­
chu nienormalnych, co wytwarza 
niera: kolizje bez w yjścia, któiyct? 
wynikiem jest „serce* z nacisKiem  
na drugiej zgłosce i sporo tym' 
podobnych „katastrof* językowych...

Lecz tak gruntowi ie zmadjary- 
zowanym jest na szczęście tylko 
akt pierw szy.

T w ó rczo ść płodnego na punk- 
c e  melodyjności i nadzwyczajnie 
zręcznego kom pozytora przenosi się1, 
z początkiem 11. odsłony na pole 
muzyki kosm opolitycznej, w której 

irozbrzmiewają dźwęki o najroz­
m aitszych rytm ach okraszone zara- 
jzem harm onizacją udatną, dość in­
teresującym —  jak na operetkę —  
kolorytem instrumentacji i dość oka­
zanym układ m efektów wokalnych. 
Jakość pracy kompozytorskiej nie 
rpada, tylko do ilości tych zasług 
Kaimana mógłby muzy alny s u- 
chacz mieć pietensje dość uzasa­

dnione, zw ażyw s/y, .e  wię szą 
część aktu drugiego zapełni ją  
■„wkładki* jako muzyka do licz ­
nych tańców  i „D vertissem en s* 
b ajto w y ch , nie pochodzące z4  źró ­
dła najwykwintr. ejszego. Prymity­
wną a raczej zupełnie ordynarną  
muzyką do „Jazz-bandu* byłem  
wprost zgorszony, a sytuację rato-1 
wały piękne i świetnie wykonane 
popisy choreograficzne układu pj 
St. Faliszew skiego. Zamm przystą­
pię do oceny wykonania „M aricy* 
przez naszych dzielnych artystów , 
chciałbym  jeszcze zaznaczyć, że do1 
współudzia u w zespole cygań­
skim pożądanym byłby dobry cym­
balista (wszak ten instrument dla 
muzyki tego rodzą u iest charakte- 

ir stycznym), iak w ogóle wszystkie 
>eoizody na tle cygańskich muzy­
kantów dałyby się  może w yzyskać 
j-szcze urn ejęln ej.

O wesół m, miejscami istotnie 
k micznem librecie pp. Brammera  
i G iirwualda, i o niektórych wyjąt-
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Z  przemysłu

le

naftowego,
W .

Kandydat pewnego kouceinu. —  Co sa- 
śz i  grupa „Polm inu". —  Jakim  powinien 
by<5 kiercw nil ?  — Musi umieć po polsku.

Lw ów , 10 listopada.
Im bardziej p rc jek t kartelu się zbliża 

ku "zecayw istości, tem  aktualnie jszem 
sta je  s’ę pytante, kto stanie na cz^le te j 
ważnej organizacji handlowej naszego 
przem ysłu naftowego1. Od początku ro- 

ikow ań, ty lckroć naw iązyw anycn i zry - 
' w anych lansow ano wprawdzie na to w y 
I bitne stanow isko kandydata, którego 
desygnow ał je d e n 'z  wielkich koncernów 
naftow ych, kandydatura ta  jednak była 

'pow ażną tylko (tak długo, póki „Polm in“ 
w sprarwie kartelu nie w yszedł z rezer- 

I w y i nie ośw iadczył, że do kartelu przy 
.stąpi. Z tą  chwilą bowiem nastąpiło za ­
sad n icze  przesunięcie środka ciężkości 
w pływ ów  italk:, że spraw a obsadzenia sta 
nowiisk ktorowirrczych kartelu wymaga 
ponownego rozpatrzenia.

T ak  też postaw dy tę kwe&tję sfery 
decydujące Państw ow ych Zakładów Naf 
tow ych. jako placówki polskiego prze­
mysłu naftowego, niezależnej od w pły- 

Jw ów  zagraniczny cli. Po linii „Polininu" 
Ik ro rzy  też fii-ma „B racia N obel" w  P ol­
sce, konsultu jąca w iększość produkcji 
tkytw anzajjej p-zez Państw . Zakład. 
Naft., ku te j grupie przechyla się rów ­
nież „Związek przem ysłow ców  polskich" 
i w iększość K raj Tow . Naiiow ego, które 
jednak w sprawne kartelu odgryw a ty l­
ko rolę obserw atora.

W ten sposób spraw a nabiera kolo­
rytu zasadniczego i już w  najbliższych 
dn:ach w ysunw się z za kulis na arenę 
dyskusji. S ta je  się ona tein aktualniejszą, 

,że przeciw desygnowanemu pierwotnie 
kandydatowi sfery  polskie podnoszą za­
strzeżenia co do jego  kw alifikacji imtei- 
lektualnycJi, zaznaczając, że nie włada 

, d ostateczn a językiem pclskim. Je s t  to 
brak wt-soifb .herody, a tent. przykrzej­
szy, że nie da się tak rych ło  usunąć. 
Kierownik kartelu wzmocnionego alkte- 
seim Państw ow ych Zakładów Nafto­
w ych, będzie miał cbpf ikter poniekąd 
półoficjalnv, ześrodkowujtrc prizedsta>\vi- 

'cielstw o AHjeresów kapitału pryWatnego 
i państwowego. Tu nie w ystarczają  już 
sam e kw alifikacje iachow e, które zresz­
tą. dzięki ścisłemu określeniu działalno, 
ści kartelu i rozdziałowi produkcji, zej­
dą raczej na p'an, dalszy. R ozstrzygają­

c e g o  zaś znaczenia nabiera —  obok do­
św iad czen ia  kupieckiego —  inteligencja, 
izaufanie ogółu j. niew ątpliw e Opanowanie 
języka polskiego.

S fc :v  naftow e nie tracą jednak na­
dziei, że uda im sie —  parni,mo pewnych 
trudności —  znaleźć kandydata na sta­
nowisko kierow nika kartelu, który bę­
dzie odpowiada? w szystkim1 tym kardy­
nalnym wymogom.

Czy te nadzieje się spełnią —  prze­
kona najbliższą przyszłośść, która w  dzie 
dżinie polityki naftow ej przyniesie nle- 
jedną niespodziankę._______________________

kow o pięknych momentach w kon­
cepcji muzycznej Kalmana, którego  
„M ark a* zajmie niezawodnie je­
dno z p :erw szyrh m iejsc w reje­
strze doskonałych operetek, m ożn,- 
by — gdyby nie brak miejsca >, o cf 
czas ruchliwego „haute-sa;Sonu“ —  
podać czytelnikom niejeden jeszcze 
iszczegół niezbyt banalny. Ni mo- 
% ąc nieriely w ykorzystać tyrri ra­
zem przywilejów recenzenta, poda:ę 
tylko jako curiosum z dziedziny 
ruchu erotycznego fakt następujący: 
hrabina M arica za n cz y ła  się z ba­
ronem Kolomanem Żupanem, czło ­
wiekiem nieisinie ącym . W ięc po­
mysł —  bądź co bądź —  nowy, 
go^ny pietw szej połowy X X , wie­
ku. Jik  się skończyły te ekscen­
tryczne zachcianki i skąd się  zja­
wił później nieistniejący Kolomąn 
ŻuDan, to nam wyjaśnia grotesko, 
w a powiastka, sprytnie ułożona 
przez autorów  libretta.

D oskonała obsada ról, insceni­
zacja staranna i przepyszna w ysta­
w a zewnętrzna przyczyniły się do

Zmpw]wieźcie oszezgezać!
Wywiad z dyrekterem Miejskiej Kasy Oszczędności we Lwowie

tfrem Stefanem ilhma-
STO SU N EK  SPO Ł E C Z E Ń ST W A  DO ZŁO TEG O . —  PRZECIW DZIAŁANIE 
PRZEZ PROPAGANDĘ O SZCZĘD N O ŚCIO W Ą . —  PO M Y ŚLN E O B JA W Y . —

W ZRO S1 O SZCZĘD N O ŚCI.
Lw ów , 10 listopada.

„G azeta P oranna" pcjruszyla już 
kilkakrotnie ważną spraw ę powrotu 
naszego spoleczcństiwŁ do cnoty osz­
czędzania pieniądzu. W  dalszym cią­
gu naszych w yw iadów  na ten tem a;, 

, zw róciliśm y się do dyrektora M e j-  
skicj K asy Oszczędności we Lw ow ie 
dra Stefana Uhmy, k tó ry  w ypow ie­
dział w itej niiio.rze następujące opinie: 
W  ubiegłych latach dew aluacji zdrc- 

w y rozsądek nakazyw ał nie trzym ać pic 
niądza, lecz możliwie najprędzej zamie­
nić go na jak ieś dobia realne, by uchro­
nić się od straity. T o  też w tych cza­
sach przyzw yczaili się ludzie do kupo­
w ania rzeczy  potrzebnych i niepotrzeb­
nych w znacznie w iększej ilości, aniżeli 
nakazyw ałoby normalne spożycie, do 
lekcew ażenia pieniądza i jaknajszybsze- 
go w yzbyw ania się go.

Stąd i ustosunkowanie się społeczeń­
stwu do nowej polskiej w aluty  nosi na 
sobie wybitne ślady epoki marki pol­
skiej.

Niewątpliwie jedną z przyczyn,, któ­
re proces ten ułatw iają, iest odziedzi­
czenie przez złotego psychicznego sto­
sunku społeczeństw a do pieniądza, jaki 
w ytw orzył się w czasie dew aluacji.

I dlatego uważam, że w pajać należy 
przaz odpowiednią propagandę najszer­
szym  warstwom: społeczeństw a poczu­
cie i należyta ocenę w artości złotego 
Ale propaganda ta musi sięgnąć i g łę­
biej. Musi w ykazyw ać, ze nie może się 
ro>;w'.jać normalnie społeczeństw o, któ­
re zużywa ca ły  swoii dochód, że i spo­
łeczeństw o i każda jednostka we w łas­
nym intciresic musi oszczędżać, bo tylko 
w ytężoną pracą i oszczędnością można 
w  norm alnych warunkach dojść do po­
lepszenia byltu sw ego.

W zrost oszczędności i odpowiednie 
ich społeczne zarfcamiwwanie je s t  rów ­

nież pierw szorzędnym  warunkiem uzaro 
wreuja naszych stosunków bredytow ycii, 
zasilenia zdrow ym  kredytem  produkcji.

A że zamysł oszczędności nie zagmąt, 
a przy odpowiedniej propagandzie mo- 
się rozw ijać, św iadczy w zrost oszczęd­
ne ści w' bieżącym  roku w e wszy&ikieti 
instytucjach fumaitisowych.

Od 1. stycznia do 30 w rześnia br. 
w zrosły wkładki w Miejsikfiej Kasie 
Oszcz. w e Lw ow ie praw ie ou-ciokrot- 
nie. W zrost w. tysiącach  ztoitych w yno­
sił w czerw cu 28,5, w  lipcu 32, sierpniu 
41, wrześniu 82, w  paździejrmiilku przekro 
czył 100.000 z}.

Nie są to c y fry  imponu ją ce  —  jeżeli 
jednak popatrzym y na nie na file dzisiej­
szej sytuacji gospodarczej, to  musimy 
przyznać, że są one pocieszającym  obja­
wem odradzania się w społeczeństw ie 
zmysłu oszczędności.

Ten przypływ  kapitałów  pozwala 
Kasie przynajm niej częścuowo zaspokoić 
zaotrzebow anie kredytow e klienteli, skia 
d ające j się z drobnych rzemieślników, 
kupców, a także z ludności rolniczej 
z p-zedm ieść i powiatu lw ow skiego.

Specjalne znaczenie dla szerokich 
kół ludności m. Lw ow a m a działalność 
naszego oddziału zastaw niczego, który 
od 1 stycznia do 31 października br. 
udzielił 13.875 pożyczek ma kw otę około 
500.000 złotych.

Niewątpliwie do uzdrowienia sytuacji 
gospodarczej P olska musi uzyskać do­
pływ' w iększych kapitałów drogą kre­
dytu zagranicznego. W iele jednak można 
złagodzić przez uruchomienie pieniądza 
znajdującego się w społeczeństw ie -ó-dro 
gą organizow ania oszczędności.

I w tym kierunku instytucja nasza 
będzie dążyła, by stać sie samodzielnym 
i joożytecznym czynnikiem życfc. naszego 
m iasta

Z  życia prowincji\
Otwarcia szkoły rzemieślniczo-przem. w Wfśrrowcu.

(Korespondencja wł. „Gaz. P o ran n e j").
KKrzem ieniec, w listopadzie.

W  dawnym zamku X X . W iśniow iec- 
kich w W iśniow cu powiatu K rzem ienie­
ckiego, nabytymi w b. r. przez K rzem ie- 
mieniiecki Se jm ’k pow iatow y w raz ze 
130 ha ziemi, dokonano otw arcia szko­
ły rzem ieślniczoprzeim ystow ej.

O tw arcia dokonał przew odniczący 
Sejmiku staro sta  Rób akie wic z w obec­
ności w izytatora W ydziału Szkolnictw a 
Zav/odc\vego W ołyńskiego Kuratorium 
Szkolnego mż. Żuraw skiego, inspektora 
szkolnego ScieDory, m iejscow ych człon­
ków , Sejm iku, przedstaw icieli duchów,ień 
stwta i urzędów, oraz licznie zeb ran jrch 
pizrdstaw icieli m iejscow ej ludności.

podniesienia i utrwalenia sukcesu 
k m pozytorskiego Kalmana. N ie- 
wiem czy ki dykolwiek świetniej 
uwydatnił się piękny, dominują y 
aaa zt społem  soDran p. H M łow - 
skiej, której w yborna gra sceniczna 
znalazła zarazem w roli Mnricy jak- 
uajszersze pole do pop su. Ni ■ 
Lędąc rzeczoznaw cą ad hcc, nie 
mogę p issć o olśniew ających wi­
dzów tualetarh i kostjumach ar­
tystki, stanow iących podob.io „der- 
nier cri“ szyku i mody. O bok tej 
żnaknm tej artystki Maricy nado­
bna, pełna wdzięku, zaw sze wes ła 
i figlarna p. H. Rapacka, aoskonała  
przedstaw icielka Lizy i poważn ■ 
tjm  razem aparycja naszej niezró­
wnanej Kasprowiczow ej w  roli 
czeskiej księżny, Fartję cyganki 
odśpiewała bardzo muzykalnie p S 
Skringerówna. Sukcesy tych arty- 
st k nie zdołały jednak zdystanso­
wać zanadto zas ug i kreacyj uda- j 
tnych p ci brzydkiej. Wyrnien ę na | 
pierwszem miejscu doskonale uspc- i 
sobionego głosow o p. F . Kuligo- *

P o  odprawieniu nabożeństw  w m iej­
scow ym  kościele parafialnym , cerkw i 
p.-aw osław nej i synagodze doKonalf po­
św iecenia części zamku na szkołę prze­
znaczonej m iejscow i proboszczow ie ks. 
Gcdziiiski i ks. Kryspinow icz.

Goście zwiedzili n astjp n is sa le  szkol 
ne, w arstaty  i internat, następnie resz­
tę zakładów  sejm ikow ych, t. j. ochron­
kę, m agazyny, roboty przy odnawianiu 
zamku i urządzenia w gospodarce i t f e -  I 
ratu rolnego, który  na 130 ha ztemi przy J 
zamku “uprowadza w zorow e gospodar­
stw o, pola doświadcralno-pokazcrwe, 
szkółki itp.

w skiego, odznaczającego się zara­
zem w roli hrabiego T assica  dy­
stynkcją gry i humorem, pełnego 
werwy i szczerego komizmu u u- 
bieńca naszej publiczności M T a­
trzańskiego (znakom itego „nieistnie­
jącego* barona), arcyzaoaw nego p. 
S. Szuslanda (wyborny kamerdy­
ner Peniżek) i zbierającego grom ­
kie oklaski p. A. Kowalsk ego 
w roli r o i  rub sznego księcia Po 
puiescu. W szyscy  ci ąrtyści grali 
wprost koncertow o, a niemniej u- 
flatnie wywiązali się z mniejszych 
nartyj: p. M. Hierowska (Uren)., p. 
M. Kopczyński (Czeko), p. R. B - 
‘janowski (Lieb nbsrg), p. A. Ja ­
siński (Berko) i p. F . Szym ańsk  
(Confórencier). Zespoły wypadły 
pod sumiennem kierownictwem p 
T. Setedyńskiego b c i  zarzutu, a 

.piękne d .k o racje  i staranną pracę  
reżyserji zaliczyć w ypada również 
do licznych plusów to w arzy szący  h 
pierwszym przedstawieniom „Hra­
biny M aricy".

F r .  N e u h a u se r.

Mimochodem,

Kyprai: ci? niein^fcne?
Lw ów , 10 listopada.

„Słowo P olsk ie" „przegląda" dale] 
zaw zięcie prasę. Dzięki te j chw alebnej 
pilności nie uszła jego uwagi nasza ad- 
monicia odnośnie do rozogniania boles-. 
nej nam, smutnej rocznicy 6-go li®topa- 
ua ub. roku . t t iz eb a  mu dalej oddać tę 
spji awiedliw ość, że tym razem odstąp.- 
łf, od swego zw yczaju odpowiedzi bez 
odpowiedzi, to je s t takich, w których o- 
mija się starannie meirytoryicznic z a r y ­
ty, czep iając się poszczególnych słów, 
pom yłek druku ftp.

"lym razem  „Słow o" naprawdę od­
powiada, a kończy konkluzją, że nasi 
zmysł ftpńif w ew y, m oralność, sposób 
m yślenia ńtp. zostały  „w yprane".

Dzięki B o g u  i za to, że się w yprać 
dały...

Co do „Słow a Polskiego" nie można 
tego powiedz!eć. Jakkolw iek urządza u 
siebie ustaw icznie „pran ie", (a nawet 
nierzadiko1 piorą kogoś od „nich" i inni— 
przyp. składacza) nie udaje mu się do­
prowadzić pow yższych cennych rzeczy 
do stanu lśniącej czystości...

Tak... Tak... Nie ulega kw estii, ża 
„S łcw o  P olsk ie" jest nic wyprane.

Jfu
— —L------

K O N K O RD A T PO LS! I Z RZVM,W.
R zym  10 I stopada. (Tel. wł. 

G. F.) D elegat rządu po’skiego d !a 
rokowań w esp a wie konkordatu 
prof. Stanisław  G abski wy eżdża- 
jąc do W arsraw y ud.ieli; kures- 
pardentow i P. A. T . n asię-ującej 
informacji o swej misji: W  licznjm  
szeregu konferencji, któie trwaiy  
p r?e ; 6  tygodni i odbywa y się 
niemal codziennie z sekretarzem  
kcngregacji Msr. B ) :g  ngi’m po­
ruszone zostały wszystkie spraw y  
dotyczące konkor.iaiu. Konfereruje  
te ustaliły podstaw iana jakich kon­
kordat mógłby być zaw arły oiaz  
sprecyzow ały stanowisko rządu 
polskiego i stolicy anostolskiej 
wob c  spraw, które m a;ą być ure­
gulowane rrzez  konkordat. Dnia 
6  listopada piof. G abski na 4-ro  
godzinnej konferencji z se k re ta r em 
słanu kardynałem G aspa^.m  mó­
wił rezultaty wszystk ch tych narad. 
Dnia 3  listopada został prof, Grab­
ski pizyjęty na audjencji przez 
O ca św iętego Po przybyciu do 
W arszaw y przedłoży p ro 1. Grabski 
rządowi szczegółow e spraw ozdanie  
z dotychczasow ych narad.

 5-----
ZERW AN IE s t o s u n k ó w  d y p l . 
M IED ZY W ATYKANEM  A FRANCJĄ

R zym  10 listopada. (Teł. wł. 
G P.) W o bec zerw ania stosunków  
politycznych z Francją w y jazd  n u n ­
c ju s z a  p a p ie s k ie g o  C e re ttF e g o  
z P a r y ż a  u w a ż a n y  j e s t  w  W a ­
ty k a n ie  z a  n ie u n ik n io n y .

'< O—^ i
z m i a n y  w  d y p l o m a c j i  w a ­

t y k a ń s k i e j .
R zy m  listopada. (Tel. wł. 

G. P.) W  W atykanie przewidywane 
s ;  wielkie zmiany na stanow iskach  
dyplom atycznych zw łaszcza w kra­
jach bałtyckich. Do Brazyiji udaje 
S:ę Jako nuncjusz bratanek kardy­
nała G asparPego Msr. G aspari. 
Nuncjusz argentyński ma być od- 
,wo any. M ają rów nież zajść zmiany 
ną s -now iskach nuncjuszów boii- 
wejskiego i środkow o arnetykaa- 
skiego. Mówią rówrj eź o odw o­
łaniu nuncjusza w Berlinie P ac e ’-  
Ji’ego, lecz w ebec tego, że rokowania 
w spraw ie konkordatu z Baw arją  
nie zostały  dotychczas ukończone, 
w iadomość ta nie odpowiada rze­
czyw istości

%
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Z  dnia.

Napady i napady —  
bez końcu.

Lwów, 10. listopada.

Nulla dies sine linea ! Dnia nie- 
7>a, żebyśmy nie d ow e^ zie i się
0 nowym napadzie na pograniczu, 
w schodr.iem ; a od czasu do cz a ­
su, jak świeżo znów, są (o napady 
w znawiające p im ięć Łunińca, który 
funą wstydu okrasił policzki b a- 
dej n a z e j  administracji. Już do­
prawdy poczyna się krzewić prze­
konanie, że tego zł.’., piętnującego 
jej niedołęstw o stygm atem  niestar- 
tym, me da się wytrzeb ć ; że to 
już w idocznie tak pozostać m u si; 
że na to n amy kresy, aby tam 
k ew lała się niep trzebn e, aoy  
na nich nikt pewny nie był mienia 
ni życia, aby na nich mordowano 
bezkarnie naszą policję graniczną 
a do oficerów  strz- lano, jak do 
kac. ek ; aby cały  św iat przekona! 
się, że ch oć umi liśmy Walczyć
1 zwyci żać na polu ch^pły, a 'e  

•w życiu cod iennem nie umiemy 
na własnem ś m i .c u  ia ć  sob e ra ­
dy z zaprowadzeniem jakiego ta­
kiego ładu.

Od maja to się w lecze. Rada 
po rad ie, ankieta po ankiecie, za- 
rządz n 'e po za.ządzeniu , zape­
wnienia i iąg e, źe —  teraz to już 
napewns spokój będzie, no,, a napady  
nie ustają, owszem  w zm agą się 
rozzuchwalenie dyw ersantów  ^ co­
raz pewniej dzikiemi szlakami wr a 
dają bandy łupieżcze, niosąc po­
strach, m ord, pożogę, zniszczenie...

A mini tracja kresow a jedynie 
ośm ieszała się akcją sw ą dotych­
czasow ą. N arobiono w iele szumu 
i huczku papierow ego i na tem 
koniec. T rzeba było pól reku, aby  
dojść do w ykrycia, o erem  dow ia­
dujemy się obecnie dopiero, że 
bandy tw rzą się z ludności miej­
scow ej, któ ym Rosja dostarcza 
tylko kierowników kszałconych  
w mińskiej szkole dyw ersantów  
oraz dostarcza broni i am unic i 
frzeb a  byio pół roku na to, by 
zarządzić iewizję w śród podejrza­
nych o posiadaniu broni. Trzeba 
było pół roku na to, by uderzyć 
się w piersi i pow iedzieć sobie, 
te nic się nie zrobiło choć niby 
to tyle robiło się przecież.

Ale co  się roniło ?  Szło się 
drogą półśrodków , lękliwie, z nie­
pojętą obaw ą o to, jakie one zro­
bią w rażenie. Z arządzono for­
mowanie korpusu granicznego, 
ale form owanie to odbyw a się 
w takiem tempie, że gdy kiedyś, 
da Bóg, stanie on nad granicą, nie 
będzie już chyba potrzeby, nie 
będzie czego p ląd ro w ać i paiić, 
ani nie będżie kogo mordow ać, 
nagłe bow iem  napady obrócą tym ­
czasem  całe  kresy  w pustkę i 
zgliszcza...

M A P E S Ł A J T E .

Znany pierwszorzędny Magazyn

FU T ER
firmy &, FISCJM

HetT-»Asl~a 2 4
poleca wszelkie rodzaje futra hurtownie 
i detajlicznie po cenach konkurencyjnych.

t a  w te  cenu nislie. ::so

LADY A G IT U JE  ZA M ĘŻEM P r o s z ę o

C harakterystyczna scena z niedaw nych w yborów  angielskich: Lady Djan i 
Diiff-Coppe zbiera wśród kobici głosy dla sV/cgo męża, kandydata partii kon­
serw atyw n ej. ‘ ■ —........................

Fogotowis Biłunkowe
otrzyma baretkę sanitarną!

Będzie to zosłup C iy le in ife  „Gazet? Foraaizj", 
Mórz? dotąd ztcfyii kwotę 1.3ZB zł. Z3 gr.

Lwów, 10 lisjsppąda, 
Znając ofiarność Czytelników „G azety Porannej* nie wątpiliśmy 

w cale, że apel nasz w spraw ie kupna karetki san tarnej dla Pogotow ia  
Ratunkowego spotka s ę u nich z życzliwem przyjęciem. W skazuje na 
to dalszaJ .  sta  of arodaw ców , którą p -n iie j z m ieszczam y:

P cse f Ja n  B ry l, p rzy łączan e  s 'ę  co  j 
akicji „G azety P oran n ej11 ofiaru je 100 zł. . 
i zaprasza ze sw ej strony do dalszej 
kollck ty  posła łlipoliita Śliw ińskiego i j 
posła J .  Paw łow skiego1.

P . Jan  Sudhoff na zaproszenie p. Pol. 
Lew ickiego złożył 50 zł. i zaprasza ze sw ej 
strony p. orez. Jó zefa  Neumaittna i p. 
Antoniego U w ierę, kupca we Liwowie 

P rez. Józef Neiuniann. na zaproszenie 
p. J .  Sudliofia z jcży l 100 zł i zaprasza 
ze sw ej sitrony w ieepr. dra M arcelego 
Cnlamitaczba i wiprezydenita dra Filipa 
Schleichera.

| Kinoteatr „Apollo", p rzy łącza jąc sie 
j do akcji „G azety P oran n e '" składa 100 
i złotych i zaprasza ze sw.cj strony dra 
' Bronisław a O w czarskiego w jaść kńic- 
g  teatrów  .JK crem ik " i „M arysieńka" 

we Lw ow ie.
P. dr. Bron. O w czarski na zaprosze­

nie kinoteatru „Apollo" składa 200 zło­
tych i zaprasza do dalszej kollckty p. 
dyr. Tadeusza Krzyszłtofoiwrcza i Tade­
usza Kuchara, w spółw łaściciela kinote- 
at,rn „ L ew ".

P racow n icy  firm y fryzjersk ie j B r . S to - 
ińiskiiego u. Legionów 1, przy łączając się 
do akcji „Gazety P orannej" złożyli 25.29 
zł. i 5 Kor. czeskich a to : p.. Bronisław  
Stoiński 5 zł., W. Czerw iński 3  zł., W.

Balicki 2 z ł ,  Ig, Kom anueis 2 zk ; P fettn- 
szew ska Eug. 2 zł., K aw ecki F r . 1 zł„ 
Gw .W uziewltz A. 1 zł Szklarz J .  2 zł., 
Loeb! IV. 3.20 zł. Zatusk M. 1 zł., Regul­
ska M. 2 zł., Maupttle.sch 2 zł„ Demczuk 
J  1 zł., Ryknerów na K. 1 zł., Panków  A. 
5 kor. czesk. i zapraszają ze sweg strony 
linniy pp. Puertzla w  Hotelu G eorgea i 
W . Piitołaja. ul. Akademicka.

„O zon" hurtownia m ateriałów  aptecz 
cznych we Lw ow ie, ul. K ołłątaja 8, pfrzy 
łączaijąc się do akcji,, G azety P oran n e j" 
skiada 100 zł i zaprasza do dalszej 
koilekty drogerję Mikolascha w e Lw o­
wie, (ul. Kopernika 1) i W ytw órnię ma­
teriałów  aptecznych „ F arm acją".

Z E ST A W IEN IE ;

P oseł Jan  B ry l 100.—  z.
P. Sudhoff Jan  50.— zł.
P . P rezyd ent Neumann Józef 100.—  zł. 
K inoteatr „Apollo" 100.—  zł.
P . dr. O w czarski Bronisław , 200.—  zł. 
Fintrra B r. Stoińskiego w raz 

7. pracownikam i ’ 28.20 zł.
Firara „O zon" 100.—  zł.

Razem  678.20 zł,
Poprzednio 650.—  zł.

Sum a łączna 1328.20 zł.

A do kogo należą?
5 KG. PROCHU I 700 PETARD  W  MIESZKANIU PRYW ATNEM .

(Telefonem od naszego koresp.)
W arszaw a, 10. listop i Ja . (Z). 

W czoraj po północy przy ul. M oko­
towskiej 27. rozległa się detonacja, 
posypały się szyby. Równocześnie 
z m ieszkania w tej realności uoczął

się dobyw ać płomień. Ja k  się na­
stępnie okazało, groziło olbrzymie 
mebezpieczeństwo, gdyż w m iesz­
kaniu znaleziono 5 kg. prochu i 700 
petard.

H c M c ji k e  listów  w istow ych.
W arszaw a, 10. listop. (Tel. O, P .). raz gospodarczo-finansowa. W  zw ią- 

W  min. spr. wojsk owych uproszczo- | zku z tem przewiduje się redukcję 
na zostanie siużba kancelaryjna, o- I bliska 450 Kancelistów w ojskow ych.

W < {
Lw ów , 10 listopad?: 

Jdąc dzisiaj ulic„, o mało rdc upąćŁęm, 
poślizgnąwszy się n,a w ala jącej się pod 
nosami łupinie jabłka.

W skutek tego wypadku, który nib 
miał na szczęścia złych następstw , zwró 
cilan: uwagę na olbrzym ie zaśmiecenie 
naszych chodników. M nóstwo sarnich nie 
'tylko papierów, ale co gorsza ogryzków  
i łupin z owoców, skórek z pomarańcz i 
tym podobnych śliskich odpadków, które 
przedstaw iają praw dziwe niebeEpieczeiS. 
stw o dla przechodniów.

Pi zypom niaiy m, S'Q czyste, schlud­
ne uiicc m iast cuiopejskich, gdzie nie zo 
baczy ani śladu śmiecia...

Co praiwda, tam , za zaśm iecanie uuc, 
są przewidziane w ysokie kary. W  An- 
glj- naprzykład za rzucenie odpadku ro­
ślinnego na ctioanik lub ulicę płaci się 1 
funt szeterling grzywiny. Rów nie w y­
sokie kary  przew-iduje za to w ykrocze­
nie przeciw  bezpieczeństw u przechod­
niów Szw ajcaria , Holandia i in., a w 
Stanach Zjednoczonych jest don przyw ią 
zan.a kara araszitu. Stosow anie tych kar 
jednak jest prawdziwą rzadkością, gdyż- 
nikomu niemal się nie zdarzy stać s ;ę 
winnym tego przekroczenia

Wob&c zakorzenionego u nas naiogu 
tego rodzaju niechlujstw a, byłooy zdaje 
s 'ę  nie od rzeczy  zdyscyplinowanie pu­
bliczności w  te j m ierze przez ustano- 
wieme za przykładem  zagranicy, ostrych 
kar zą zaśm iecanie ulic-

K.
— — O-*- —

K O L E JE  P O L S K IE  P R 4 C U JĄ  B E Z  
D EFICYTU .

W arszaw a, 10 listopada. (Tel. G P .) 
K cie je  polskie już od kw ietnia pracują 
bez deficytu. Ud bież. m.esiąicą pokry­
w ać będą rów nież wydatki inw estycy j­
ne 7. wpływów bieżących. W  r, zeszłym  
Felicy t kolejow y w ynosił 314 mil. zł. w 
roku b. skarb w yasygnow ał kolej. 40 
miii. zł. pcżyczfki zawrotnej, oraz dodatek 
na in w esty cje  64 miiil. zł. W  budżecie ro­
ku przyszłego nie są przewidywane ża­
dne dopłaty ze skarbu na rzecz kcicj.

LICZBA BEZROBOTNYCH  
ZMNIEJSZA SIE  

W arszaw a, 10. lisitop. (Tel. G. p.). 
I.iczba bezrobotnych w calem pań­
stwie powoli lecz stale zmniejsza 
się. I tak 13. paździor tika zare je­
strowanych było  'l4 S .‘J00  bezrobot­
nych, 1. listopada zaś tylko 144.000. 
Tłum aczy się to między śmtemi roz­
poczęciem  kampanji cukrowej.

 o-----
w y k r y c i e  j a s k i n i  h a z a r d u

W  W ARSZAWIE, 
W arszaw a, 10. listop. (Tel. G. ? ) .  

Policia w ykryła hazardowną grę w 
karty w  lokalu, zajmowanym przez 
niejakiego Turnfekla, referenta ko­
mendy głównej policji państw. Prósz 
organizatora szulerni Bron za, za­
trzym ano 12 osób, któro pociągnięto 
do odpowiedzialności. Gości domu 
gry  obsługiwał samochód prezyden- 
ta miasta, którego szofer znalazł .o- 
bie w tan sposob dodatkowy za­
robek,

”— o  -—
POD ZARZUTEM SZPIEGOSTW A.

(Telefonem  od naszego koresp.) 
W arszaw a, 10. iistoDada. (Z). 

Aresztowany w czoraj oo-l zarzutem 
szpiegostwa urzędnik wydziału bez­
pieczeństw a w  min. spr. wews*. 
Maksymiuk został osadzony w are­
szcie centralnym .

Świeża odnowiona

m u  i M il £3 tm
( l o h p p i r *  R Y 3 V E »  Ł . 2 6 )  

pod  k arownictweiii

X  KROMERA i J. WÓJCUCA
poi«ca się Szanownej Publiczności 

Objady (z  S d a ń  1 z i p . ' ,  kolacje d 
późnej nocy. 65'



Str. 6
fu

„■GAZETA PORaNNA* z  dnia 12. Ostopaia 19J4. Nr, 714

K R O M I K A .
PREN U M ERA TA : M iesięczna 4 zł. 25 gr. 
Z  dostaw ą na m iejscu lub przesyłką 
pocztow ą 4 zł. 50 gr. —  Za granica

5 zł. 50 gr.
 --

T E A T R  W IE L K I:
W torek: „Trubadur".
Siroda 12 bm, W ielki K oncert symfo­

niczny ku uraaczemiu 75 'rocznicy zgonu 
Chopina abonament w ażny).

C zw artek 13 bm. „Komisarz sow iec­
ki “ (50 prc. zniżki, abonam ent w ażny).

P iątek  14 bmr. „Cyrulik sew ilski11 (z 
udziałem Paszkow skiego).

Sobota 15 bm. o  g. 3 popoł. „Chory 
z  urojenia11 (przedstawienie dla młodzie­
ż y  szkolnej).

Sobota 15 bm. o g. 7 w lecz. „S a­
lome11.

Niedziela 16 bmi. o  E. 3 popoł, „ChO1-  
ry  z urojenia11 (przedstaw ienie popu­
larne).

N-edziela 16 bm, o g. 7 w ieczór „Cy­
rulik sew ilski11.

T E A T R  M A ŁY :
W to rek : „Praw o pocałunku".
Śto d a : „P raw a pocałunku11.
Czw artek; „Praw o pocałunku*.
Piątek 14 bm. „Praw o pocałunku11.
Sobota 15 bm. „Praw o pocałunku'1.
Niedziela 16 bm. „P raw o pocałunku11.

T E A T R  N O W O ŚC I:
W to rek : „Hrabina M arlca"
Śro d a : „Hrabina M arica".
Czw artek- „Hrabina M arica".
P iątek 14 bm. „Hrabina M arica"
Sobota „Hrabina M arica".
Niedziela 16 bm. „Hrabina M arica".

Teatr „B agatela". O becny program 
„Koszałki-opałki“ rewiellka aktualna. 
M. M irski, L . Haristen, W illy Ditrich 
wirtuoz instrumentalny. „Podatek obro- 
tow y“ farsa aktualna. Początek o godz. 
tS 15.

V
W y sprzedane dwa Ostatnie przed­

staw ienia „Komisarza sow ieckiego" skło 
rrtły D yrekcję  teatrów  do dania Jeszcze 
jednego przedstaw ienia te j sensacyjnej 
sztuki Czirikow a w  czwartelta 13 ban. Na 
to  przedstaw ienie bileity w stępu będą 
zniżone do połowy, a abonament będzie 
w ażny. Poniew aż „Komisarz11 bezw a­
runkow o m.isi już zejść z afisza, winni 
ci w szyscy , którzy nie mogii otrzym ać 
dotąd biletów, jaw ić się wcześnie w ka­
sach teatralnych.

W ielki koncert sym ionlczny. W  środę 
12 bm. 'ku uczczeniu 75 rocznicy zgonu 
Chopina odbędzie się w T eatrze  W iel­
kim o godz. 7 w ieczorem  W ielki Kon­
ce r t, na który złożą się utw ory Żeleń­
skiego, Noskowskiego oraz nieśm iertel­
ne utw ory Chopina. S łow o w stępnę w y­
powie dr. A. M itscha. Udział w koncer­
cie  b iorą : znakomita pianistka Helena 
Ottajwowia, primadonma opery F r . Pla.- 
tów na oraz pełna ork iestra  operowa 
pod batutą Milana Zuny. Abonament bę­
dzie ważny.

„Chory z urojenia". W  sobotę o go­
dzinie 3 popoł. „Chory z urojenia" Mo­
liera dla młodzieży szkolnej. B ile ty  wcze 
śni ej dc nabycia przy ul. F red ry  1. 3. I, 
piętro.

*
BIU RO  K O N CERTO W E M. TUERKA.

Dziś w torek: W ieczór pieśni Z iii
O rerier - P asław skiej

P iątek 14 listopada; Zespół „F. har- 
/reników11 -wiedeńskich.

W torek 18 listopada: Leiw SIRO TA , 
pianista. 7844-2

Cudo jesieni....
Lw ów , 10. listopada.

(jp). G , którzy odsądzają miasto 
pd zdolności budzenia w  ludziach 
w rażeń estetycznych, a każdego 
m ieszczucha uw ażają za odgrodzo­
nego jego kamiennymi muramii od 
możności odczuwania piękna przy­
rody —  nic znają rapewuo Lwowa... 
Malownicze położenie naszego mia­
s ta ,  jego bogactwo roślinności, w y-

2pcem zakopało własne km.
A FO T E M  PRZYZNAŁA S IĘ  D O  W INY.

Lwów, 10 listopada. | zioka bez dziecka. Sąd opiekuńczy, za- 
(t) Przed  5 tygodniami powiła 28-let- ; wiiadomiony przez Drewmiakową, oddał

ni a służąca Olga B rzezicka  w szpitalu 
powszechnym nieślubne dziecko. P o  w yj 
ściu ze szpitala zam ieszkała z dzieckiem 
u Pauliny D rcw niakow ej pnzy ul. S z a j­
nochy 6. Onegdaj, zabraw szy dziecko, 
udała się B rzezicka na cm entarz w  Kle- 
parow ie. Z cm entarza pow'rócila B rz e -

spraw ę do wyśledzenia Ekspozyturze 
policji śledczej. Przeprow adzone ciocho- 
zenia w ykazały, że B rzezicka dziecko 
żyw cem  zakopała na cmentarzu. A resz­
tow ana przyznała się do winy, podając 
jako powód- niemożność .w yżyw ienia i 
opiekowania się dzieckiem.

nioslości i spadki terenu, otw ierają 
liczne w yloty w świat piękna.’..

W idziałam  słynne Alpengluhm 
w Szw ajcarji, ponurą ścianę Ins- 
brucku, gdy nad nią nagle słońce 
zalśni jak  pochodnia, z w ysokości 
Operiny zachód słońca nad zatoką 
try jesteńską —  a jednak v/idok, ja ­
ki zaobserw ow ałam  w czoraj z m o­
jego okna tu we Lwowie, zaciw y cił 
minie niemniej od owych słynnych 
w  świecie czarodzieistw...

Przedeminą rozległa w sino-nie- 
bieskiej mgle, ni to w otchłani wód, 
dolina Drogi W a łe ck ie j.. A ponad 
tern jednostajnym w barwie zimo- 
wen: morzeni m gły strażow ały cie­
mne zadrzewione w zgórza S try j-  
skie... Chłód, nieruchomość, m ar­
twota...

Aż tę stężałość mgieł i ciemnych 
konturów począł obrysow yw ać rą ­
bek złoty, m ieniący się w róż i po- 
marańczowość... A potem w pew­
nym punkcie rąbek złocisty począł 
się wydym ać w półkule ognisitą... 
w ystrzelił snopem promieni, w  sza­
rość mgieł w sączył kaskadę barw , 
podważył je światłem, aż się poczę­
ły  szarpać w niespokojne snujące 
się pasma... W  dolinie uczynił się 
popłoch szarych m glistych mar... aż 
pierzchły . ^wszystkie w nicość w 
chwili, gdy cała  tarcza słoneczna 
w ysunęła zw ycięsko na błękit n ie­
bios...

Nad Lwowem rozpromienił się 
cudny, jesienny dzień.

IV. Krajow a W ystaw a drobiu, gołębi 
i królików we Lw ow ie, odbędzie się 7, 8 
i 9 grudnia b. r. Program y w ystaw y i 
warunki w zięcia w nii-ej udziału w ysy ła  
Komitet, Lw ów , ul. Kopernika 1. 20.

Polskie T ow . przyrodników im- Ko­
pernika odbędzie posiedzenie naukowe 
11 bin. o godiż- 18 w Instytucie geologi­
cznym Uniw. J .  K. (ul. Długosza 8). 
Prof. M, T , Huber będzie referow ał w y­
kład O’ kongresie mechaniki stosow anej 
w Delfit i zjeździe polskich fizyków w 
Krakow ie.

Polskie T ow arzystw o Politechni­
czne. Dnia 12 bm. o godzi 6.15 w iecz. 
odbędzie się zebranie tygodniow e, na 
którem  m aior-pflot Tadeusz W e re sz . 
czyński w ygłosi odczyt1 pt.: „Fotografia 
lotnicza dla celów pom iarow ych11.

„Rzym  czy  P o lsk a " odczyt posła K. 
Czapińskiego odbędzie się w poniedzia­
łek 10. bm. o godz. 7 w ieczorem  w sali 

.ratuszow ej
W ieczór autorski Jan a  Zahradnika. 

Staranem  Czytelni Akademickiej od­
będzie się 14 hm. w sali w łasnej przy ul. 
Lozińskego 7 W ieczór autorski Ja n a  Za­
li radmik a.

Konsulat austrjackl v e I.w ow ie ko­
munikuje nam: Z powodu św ięta naro­
dowego, przypadającego na 12. 'istop a- 
da br. konsulat austrjacki nie będzie 
urzędował.

Rocznica zgonu Chopina. W  celu ucz­
czenia 7 5 -tc j rocznicy zgonu Fryd eryka 
Chr.pi.na urządzi Polskie T ow . muzyczne 
w najbliższym czasie uroczysty  w ieczór 
na którym  Jeden ze znakomitych piani­
stów  wykona obydw a kon certy  (F-nioII 
i Ś -m oll) z towarzyszeniom qrkłeshry 
Poi. I ow. muzycznego i tcaitru inicjsk.

(t). M arsz generalski opracow ał 
prol. H. M elcer. Oficjalnie został on 
zatw ierdzony przez w ładze .wojskowe.

Kierow nicy orkiestr w ojskow ych otrzy­
mali polecenie opracow ania tego m arsza 
do dnia 1. grudnia P o  tym  terminie wi­
zytu jących  oddziały w ojskow e genera­
łów o rk iestry  będą w itać marszem 
M elcera.

Zamiast mąki żytniej —  miazga ziem­
niaczana. Minist. spraw w ojsk, poleciło 
od 15 b. 10%  rniąki żytniej w1 chlefre 
w ojskow ym  zastąpić m iazgą ziemnia­
czaną, pozwoli to w ciągu roku oszczę­
dzić 751 w agonów  mąki.

(t). 100 tysięcy  pudów ry b y  rocznie 
do PoisKi ma d ostarczyć oddział sow ie­
ckiego W niesztorgą w W arszaw ie na 
zasadzie zaw arte j umowy z firmami 
polskie mi.

(t.) 25 tysięcy  mieszkań 2-pokoJo- 
n y c h  należałoby przez lat 10 w ybudo­
w ać w 12 w iększych miastach Rzpltej, 
aby  p okryć deficyt m ieszkaniow y w 
P olsce.

(t.) U rodzaj kartolli według danych 
Głów nego urzędu statystycznego w y­
niesie około 273 mil. kw intali, czyli o 
3.2 proc- w ięcej aniżeli zbiór roku ubie_ 
głego, a S proc. w ięcej niiż zbiór przed­
wojenny. Przypuszczalny zbiór bura­
ków cukrow ycti w yniesie w r. b. około 
32.1 miilj. kw intali, czyli o 25 proc. w ię­
cej, niż w roku ubiegłym.

(t). „Głupia babo! Sprzedajesz gęś 
za 4 zl. 20 g r .! "  Na policji spisano pro­
tokół z niejaką Podstolską, która do­
niosła. iż kontrolerka targow a na placu 
Halickim N. M aguowska przysłuchiw ała 
się targow aniu się Podstolskiej z w iej­
ską babą o kaczkę, poczem głośno o- 
św lad czyła: „głupia kobiefa, sprzedaje
gęś za 4 zł. 20 gr.'1...

(t). O krad zio ia  w czasie modlitwy. 
G orąco zatopiła się  w  modlitwę w ko­
ściele św. M arji M agdaleny urzędniczka 
konsulatu austriackiego, Anna Jeziorań­
ska i nie czuła, jak jakiś zręczny zło­
dziej zdjął je j z ręki złotą bra.izolcfkę 
ze złotym  zegarkiem . B ra k  bramaolcrki 
zauw ażyła Jeziorańska p rzy w yjściu 
z kościoła.

(t) W agon kartofli za 700 zł. obiecał 
d ostarczyć w łaścicielow i restauracji J ó .  
zetow i B ayerow i handlow iec Leon W ahl- 
haois. Gotów kę zainkasow ał naprzód, a 
kartofli B a y e r nie może się doczekać i 
doniósł o tem policji '

(t). Skrzynkę i piecyk z  maronami 
włoskimi na ul. 3. M aja Munich Blum en, 
holz porzucił i uciekł na wid>k zbliża­
ją ce j się obław y m agistrackiej na k u p ­
ców , nieposiadających koncesyj. P iecyk  
i m areny zdeponowano na policji.

(t) Siodło damskie skradł nieznany 
spraw ca ze stajni hr. Rozitwraowskiego 
przy ui. Chrzanow skiej 4. Siodło znale­
ziono w ogrodzie obdarte ze skóry.

(t) Zaginiona dziew czynka. 13-latnia 
Olga Rubel, uozonica V. k lasy , zam. 
na Zarnarstynowie, w yszła z domu do 
sizkofy jeszcze 5 bm. i dotychczas nie po 
w róciła.

(li.) Pod koła tram w aju wpadł w czo­
ra j w ieczorem  przy ul. Żółkiew skiej 
G rzegorz Bazy.nialk. dozorca zaini przy 
ul Balonow ej 16. K oja tram w aju zmiaż­
dżyły nieszczęśliw em u zupełnie obie no­
gi. Pogotow ie ratunkow e w  nieprzyitom- 
r.ym stanie odwiozło go do szpitala.

(t.) Ja k  cenić trzeba z łotego? W  P a ­
ryżu dopiero potrafi Polak ocen ić  w ar­
tość złotego polskiego. Dostanie zań przy 
roz.miaitie 3 franki 60 c e n t  Za 3 franki 
20 c t. zje obiad z czterech dań z winem 
w restauracji koto Panteonu i naje się 
dobrze, bo w łaściciel restauracji pozwa­
la  jeść  chleba, ile zechce. Za pranie i 
w yprasow anie tw ardej koszuli poiiczy 
mu praczka 1 fr. czyli 2S groszy. Zn 
400 franków  czyli 112 złotych kupi bar­
dzo porządne ubranie na miarę z dosko­
nałego czysto wełnianego m ateriału. Zn 
gazetę  zapłaci 15 ct. czyli 4 grosze, a

gazeta wzięta na w agę paptoru w ażyć 
będzie 10 do 15 razy tyle co  polska. B i­
let drugiej klasy podziemnej kiod-ei, za 
który  może cały  P aryż  objechać, kosz­
tuje 35 ct., a w ięc 10 groszy —  itd. Ud. 
Pomimo tej taniości w prównaniu z na- 
szomi cenami opinia publiczna i prasa 
utyskuje na drożyznę.

(t.) Przygody stanisław ow skiego kuj 
ca w Łodzi. Szym on Waidman, w łaści­
cieli sklepu bław atnego w Stan isław o­
wie, przybył w ub. czfwac tcik rano przci 
godiz. 8 do Lodzi, celem  poczyń cnia / 
leupu m anufaktury .' Tuż przed Gran; 
Hotelom na ul. Piotrkow skiej podeszli, 
doń 2 przyzw oicie ubranych jegomość, 
zaproponowało mu nabycie 2 brylantów  
za 1000 złotych. W aidman o św :adczl I, 
że należy brylanty  wprzód ocenić przez 
znaw cę. O ferenci zgodzili się chęttre ; 
powiedli W aldm ana na ul. C egielnia'n 
przed sklep jakiegoś jubilera. Sklep by! 
jeszcze zam knięty, ale przed drzwi a: ; 
kręcił się jak iś jegom ość, udający w ł; - 
śc ie e la . Na prośbę kontrahentów zgo­
dził s 'ę  ocenić b ry lan ty  ly bramie. Tu 
„ju biler" cmoknął z zachw ytu i ośw iad­
czył gotow ość kupna brylantów  za 5UC 
złotych. Waldnia® z rozdrażnień ein wyr 
w ał „jubilerow i" bry lanty  z ręki i po­
wiedział, iż on przyp ow ad zi kupcl;v ; 
pnosi o niemieszanle się do interesu, Pc 
krótkim targu Wald-man k u p i brylanty 
za 500 złotych. W  piątek przed w yjaz. 
ciem z Lodzi zaszedł dr jednego i ju. 
bilerów. Tu dowiedział s !e. że kup i bar- 
dzo ładnie szlifow ane szkiełka, przeds.a- 
w iające w artość najmniej 5 złotych. — 
Waidman zam iast na dw orzec udał są  
do urzędu śledczego. W  przedstawlirnyiT. 
albumie łódzkich brylanciairzy P »zna! 
W aidman nie ja #  ego- M oryca Kaciu — 
Dwóch pozostałych aresztow ali w y  da. 
daw cy na ulicach Lodizi. Są  to : runuiń- 
ski obyw atel Cliii Tertbirki, zam. w  W ai 
sza wie przy ul. Nowe M iasto 3, i Józek 
Goldman w arszaw iak, -zam. przy ulicy 
O strow sk e j 4 Po połączeniu się z W ar­
szaw ą, urząd śledczy dowiedział się, iż 
aresztow ani w Lodzi brylanciarzc na­
leżą do szajki dobrze zorganizow anej, k tó­
ra  w różnych m iastach Polski operowa­
ła, nabierając naiwnych.

W czoraj w dzielnicy żydow skiej m. 
W arszaw y odbyły się m anifestacje poli­
tyczne, urządzone w szóstą rocz­
nicę deklaracji Balfoura, przyznającej 
żydom praw a do Palestyny. Kilka y - 
sięcy  żydów przeszła przez miasto, 
w znosząc okrzyki na cześć B alfou r* 
i Anglji.

(t) W ielki proces górnośląskiej ban­
dy S to lcrza. W  K atow icach trw a od kil­
ku dni proces przeciw ko cilbrjzymiej szaj 
ce. złożonej z 38 bandytów  obojga płci. 
Jedną z głów nych oskarżonych je s t  He­
lena Paluchów na, k tóra była tajną kon- 
fidenfcką policji i jak o  taka naw iązała sto 
sunek m iłosny z hersztom bandy, S to lo- 
rzem. Na uw agę zasługuje również 
Górzkciwski, nodem z Debromiia w Ga­
licji, b y ły  żołnierz 5 pułku legionów, 
k tó ry  przybył na G órny Śląsk w roku 
1920 i ma za sobą bardzo detmma i krw a 
w ą przeszłość. Banda ta oskarżoną jest 
o diugi szc,rcg m orderstw  i napadów ra­
bunkowych. którym i terroryzow ała cały 
G. Ś ląsk. Banda została zlikwidowaną 
18 w rześnia ub. roku. Dnia tego stoczy­
ła ona walną bitw ę z policją. W yrnie- 
uiiutro c a ły  szereg strzałów , poza tom 
bandyci rzucili granat ręczny, k tó ry  eks 
plodując zdem olow ał m ieszkanie, w  któ­
rem  hersztow ie bandy byli przez poFcje 
oblężeni. W  w alce tej' zginął posterun­
kow y G alw as, zaś Stolorz odniósł tam 
ranę postrzałow ą, która była przyczyną 
jego śmierci. C afe galerje  sitanowią przy 
jaciółki i kochanki Sto łorza, k tó ry  był 
bardzo przystojnym  m ężczyzną i w y­
w ierał na kobiety wielki urok. P ro ces 
potrw a około dwa tygodnie.

M aks lin d e r  Jako „K ról cy rk u " n
kinie ,.L ew “ dokazuje cudów w aleczno. 
Sci na arenie cyrkow ej, poskram ia dzi­
kie lw y, kocha sie w pannie Fiki, boha­
terce  trapezu, boksuje się, Jeździi rowe_ 
rem po schodach hotelow ych, jtdnem 
słow em , popełnia mnóstwo w esołych 
„shockm gów ". Ten  ogromnie sym paty­
czny arty sta  film owy nie daje napraw­
dę chwili spokoju rozbaw ionej publi­
czności i rozśmiewa ją  dowcipnymi k a ­
wałami do łez. Uzupełnia program 
film- „Intronizacja króla kurkow ego we
Lwowie".
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Ze świata.
I  v. ów , 10 listopatfp.

(it) P ro ces przeciw ko a rty stce  Umiń­
skiej w P aryża  odbędzie się dopiero W 
ęrudnńi. albowiem sad iw c wła ize fran­
cuskie w ysiały do Polski specjalna ko­
misję, która ma tu przesłuchać szereg 
świadków.

N iezw ykja Katastrota w wmazie o- 
sobow ej w ydarzyła się w Siernensstadt 
pod Berlinem . W  chwili, gdy winda, ob­
sadzona siedmiu osobami, znalazła się 
już na znacznej w ysokości, urw ała się 
główna lina. a winda z ogrom ną szyb ­
kością zsunęła się w dół i spadła z łos­
kotem do suteren, powodując bardzo 
ciężkie .uszkodzenia W szystkich znajdu­
jących  c;ę w niej L.sę.b.

(t) Kontrabanda wódki zapomocą ae­
roplanów. D etektyw i prohibicyjni w Chi­
cago aresztow ali sizajKę przem ytników 
wódki, posiadających ca łą  eskadrę aero­
planów. Na czele konsoicjmmt stal D a­
wid Pinkussohn, pilot, który w ciągu 2 
lat zarobił przeszło miljo.n dolarów. On 
główrdc przewoził na aeroplanie z Guiby 
do Florydy ładunki spi.rj tusu. Stąd ko­
leją przewożono spirytus do Chicago, 
gdzie go przerabiano na wódki r likie­
ry. W  aresztow anej organizacji znajduje 
się jeden Polak, Antoni Kusiak. również 
pilot. Konsorcjum przem ytnicze finanso­
wane było przez bankierów  angielskich, 
kanadyjskich i. now ojarskrdi

(t) Przeciw  prawu przymusowego 
«nacierzvńst.va odbył śi? w Wiedniu ol­
brzymi wrcc. Uchwalono rezolucje, żą­
dające zniesienia obostrzeń przeciw  ken 
troli urodzin

(t) Sledm lat upłynęło 7. listopada od 
zagarnięcia rządów w R osji przez bol­
szew ików .

(t). Na 10 minut aresztu skazał sę ­
dzia trybunału Police Conint w  Londynie 
pewną biedną kobietę, oskarżoną o kra­
dzież dwóch kołder.

W yk ry c’e najg łębszej groty na ziemi. 
Tuż przed ■wioską Raspo w Istrji w y­
kryto  grotę podziemną o 360 m etrów  
głębokości. W ykry ła  ją  wśród 'ciężkich 
w arumRów ekspedycja włoskich alpini­
stów i badaczy. D otychczas uchodizda 
za najgłębszą grota w  T rebiciano pod 
Try jestem  o 329 m. głębokości.

Zagrożony jazzbantf. Pokej a budape­
szteńska w ydała zakaz gryw ania na 
bębucch i '.■nsiriunentach dętych po godzi 
nie 1 1 w  nocy. DotKnięte h 'm  zakazem  
lokale zabaw ow e z jazzband‘em zw róci­
ły się do władz o coifnięcic tego zarzą­
dzenia, ale uzyskały ma razie tylko oś­
miodniową zw łokę.

P ierw sza jazda „na gap ę" samolotem . 
Pierw szą jazdę „na gap ę“ w ykryto  mie- 
ław no na jednym z sam olotów , odby­
w ających regularno lo ty  w  Kanadzie. 
Podczas lotu zauw aży! pilot, żfc aeroplan 
pochyla się ciągle w stecz, a po lądow a­
niu znalazł w  cz ęśc i przeznaczonej na 
ładunki, człow ieka, k tó ry  z tęsknoty za 
rodziną i dla braku środków tam  się 
skrvł i niespostrzeżenie odbyt niebez­
pieczną podróż.

Broń, ̂ munJcIę nsifi n e|
E> L w św , wf. L sp lo tten u  3

Z życia ekonomicznego.
Giełda zbożowa.

L ILIPU C I RADJOGRAW OFON

Lwów, 10 listopada.

Na g ie łd d e  bez tran sakcji, poza 
giełdą w iększe obroty w pszenicy 
i życie, oraz w fasoli. O w ies po- 
S ukiwany, przy stosuni owo stałej 
podaży. — T endencja utrzymana. 
U sposobienie spokojne.

Obroty pozagiełdowe
W czora j tendencja znżkow a. 

Obiót śred n i.;
D olary amer. 5 2 0  do 5 2 0 1/,, 

dolary kanadyjskie 5 0 2  do 5 05, 
korony czeskie O 7 5 'j ,  do 0 15154, 
rere 0 CO oo 0 ( 0  franki fi anc. 
9 2 7 1/, do 0  2 8 '/2, Hanki szw a'car, 
0 'Ł 7■/, do 0 98, funty szterl. 23  3 )  
do 23 4 )  Ruble a 500 j a ICO 
za 1 tys. 0  00  zł. do 0  0 0  zł, 
drobne za 1 tys. 0  0 0  do OGO zł. 
niemieckie tys. stare za 1 tys. 
0 0 0  do 0-00 gr. #

Złoto: 20 kor. 21 7 0  do 21 80, 
20 frank. 19 6  ) do 19 80, 20 mąrk.

23 3 0  do 23 50, 10 ruoli 27  0 0  do 
27 2 0  gr.

Srebro: kor. austr. 0 *44 ,IJ do 0*45 
5 kor. austr. 2*30 no 2 32, floręn 
1*20 do 1 2 2 , ruble 1 8 5  do 19 0 , 
srebr. kopiejki za rubel o Ł5 —0 90.

Giełdy obce.
G IL I DA ZU R1TH SKA ,

Zurych. (PA T.) N otow ania z a n . 
10 b. m. berlin 1*23, Bruksela 
0 0 0 0 ,  Holandja 2C7 00*/,, N ow y 
iork 519 95 , Lundyu 23*86, Paryż 
2 7 1 8 1/*, M edjolan 22 30, Praga 
15 50 , Budapeszt 00 C 6 9 , Buka­
reszt 2*90, Belgrad 7 47, Sofja 
382U a, W iedeń 0*0073 ’fe  W arsza­
wa lOOuO.

O ŻYW IEN IE NA G ffił DZIE N OW O- j 
JO R S K IE J.

N. Jo rk , 10 listopada. (T cl. G. P .) O . 
brn ty  na tutejszej giełdzie w  dniu dzi- ' 
sie jszym  osiągnęły maksimum nieznane 
od lat 18. W  przeciągu dwóch godzin do­
konano transakcji 1,400.000 akcji. T ran s­
akcje  te dotyczyły głów.nie akcji kolejo­
w ych.

Ssjjij] l o t n a  feresait rrziciw siam li się mętnie
bEBdlłcm.

DZIELNY I.EK A PZ

(Telefonem  od naszego korespond.)

W arszaw a, 10. listopada-. (Z\ • Ub.. 
rsbcy lekarz pogotowia prywatnego 
w chwili, gdy w racał samochodem, 
został napadnięty przez opryszków,

i którzy kazali mu zd jąć palto: I za­
brali portfel. Lekarz jednak obronił 
się i pobił napastników, k tó izy  
zbiegli.

CiEm się zdjmuig biura octow e w Pocce!
(Telefonem  od naszego k oresp )

W arszaw a, 13. listopada. (Z). 
W ładze policyjne aresztow ały  se­
kretarza Holland Amerika Limę Ja -  

‘ kóba Hirsclibeina z powodu w yra- 
1 biaitla nielegalnych paszportów e-

niigrantom. Ciekawe jest jednak, źe
na fałszyw ych paszportach znajdo, 
w ały  się prawdziwe wizy urzędu e- 
nugraey.inego

Na w ystaw ie przem ysłu radiotechni. 
cznegc w N. Jorku podziw budził ma. 
leńki ladiogram ofon, m ieszczący się cał, 
kaem wygagiiie na dłoni ,

Frzeciw krótko strzyżo­
nym (stosom u kobiet.

P a r y ż , w listopadzie.
Nowomodne „głów ki ch łopięce* 

u kobiet stały się obecn ie niemal 
wszędzie przedmiotem aiaków . 
W  M eksyku napada zo.ganizow ana 
młodzież na kobiety  z krótko strzy-i 
żonymi w łosam i i ścina im resztę 
pozostałych w łosów . W e Francji 
zamierzaią mężczyźni —  w odpo- 
w edz* na tę ro 7p wszechniającćf 
się coraz bardziej modę u kobiet 
— zapuszczać sob e biodę* a sąd 
paryski rozstrzygnął nieda wno kwe- 
stję, czy mąż ma prawo zabronić 
gonie ostrzyc sob ie w łosy, na k o - 
■łzyść nięża.

Energiczną ak cję  p-zeciw temu 
pozbywaniu się „głównej atrakcji 
k o b iece j14 podjęli obe nie rep?ezen- 
tanci przem słu z dziedziny arty­
kułów, zw iązanych z fryzurami ko­
biecemu. O .o przem ysłow iec G old- 
berg, am erykański „król szpilek do 
w(os')w“ w yjechał do Europy, by 
.u rozw inąć propagandę, na rzecz 
odbyć się m ającej w przyszłym 
to h i w C hicago św iatow ej w ysSgg 
wy fryzur dam skich. Przed w yjaz­
dem w yjaśn ł zastępcom  prasy, że 
w roku 1911 w sam ych Stan -eh  
2 f  cinoczonych 25 m iljonów  kobiet 
używa:o szpilek dó w ło  pyy, pod- 
c ł  s gdy o b e c n e  w tej gałęzi 
przemysłu zapanow  ł  zupełny za­
stój. Kob ety —  zdaniem jeg o  —  
wrócą w krótce niew ątpliw i? do da- 
w ych fryzur, gdyż przekonają się 
że krótkie w łosy czynią skórę na 
karku czerw oną i chropow atą, jak  
u mężc yzn. D o akcji i j  przyłą. 
czyli się fabrykanci siatek  ao  wro- 
sów, którzy ze sw ej strony rozw i­
jają działalność w Amery e i w Eu- 
rod e, by „skłonić panie do pow ro­
tu do najpięki ie jszej o doby, jaką 
s anow ią u kobiet p ękne, dłu it  
i bu ne w łosy“ .

Eejleton ekonom „Gaz. P cr.“ z 9 XI 1924.

N ie p o ro zu m ie n ie  n a  t le  
m onopolu ę p ry tu s o w e g o
Wetne inform acje o ndCępoTa sp lrytuso . 
wytn. —  K ry ty c z ią  ocoaa tych informa­
cji. —  N ieścisłości, k ą łie  w ym agają, 
sprostowania. —  U stalanie ceny kupna 

spirytusu.

Lw ów , 10. listopada.
W  prasie w arszaw skiej pojaw iły 

się bezimienne komunikaty, w któ­
rych znalazły się bardzo niedo­
kładne i mętne inform acje o w stęp­
nych poczynaniach monopolu spiry­
tusowego. Trudno odgadnąć, komu 
należy zaw dzięczać tego rodzaju 
wiadomości, ponieważ odnośne czyn 
niki nie podają zupełnie źródła, z 
którego informacji tych  zaczerpnę­
ły. Jakkolw iek zatem można przy­
puszczać, że informacje odnośne by ­
ły  przez kogoś inspirowane, to jed ­
nak z powodu ich bezimiennego cha­
rakteru trudno to stwierdzić z ca łą  
pewnością.

Poniew aż jednak owe bezk ry ty ­
czne komunikaty w yw ołały  wiele 
niezdrowego popłochu, przeto wie 
będzie rzeczą zbyteczną, jeżeli treść 
ich poddamy krytycznym  uwagom.

Jędrna z takich inform acji poja­
wiła się w dziaie gospodarczym „Ku­
riera W arszaw skiego'1 z dnia 4. paź­
dziernika br. nr. 278 . Notatka ta  gło­
si, że zgodnie z art. 97  ustawy o 
monopolu spirytusowym przystąpi 
dyrekcja tego monopolu w najbliż­
szym czasie do zakupu .-poważnych 
hości" spirytusu z kanapami reku 
1923/24, oraz że Minister skarbu 
ustalił clTOgą rozporządzenia w yko­
nawczego i „zgodnie z art. 10 usta­
w y" cenę zakupu tego spirytusu na 
45 złotych za „litr 109-proc. spiry­
tusu" dla gorzelń roli.uczych; dalej 
w y " cenę zakupu tego spirytusu :ia 
su przem ysłow ego" będzie płacona 
ta sam a oema z zastosowaniem po­
trąceń, w skazanych w art. 11 usta­
w y; a w reszcie, że premię ratyfika­
cyjną ustalono „na S.30 zł. za oczy­
szczenie litra 109-proc. spirytusu".

Już w pierwszym ustępie komu-

i ikatu, zab iera jący m  jedynie stre­
szczenie rozporządzei iia Ministra 
skarbu, znalazło się więoaj nonsen­
sów, aiżeli istotnej treści. Albowiem 

j pom ijając naw et tak poważ, ic nie­
ścisłości jak  to, że cena 45  zł. odno­
si się nie do liitraluO-proc. spirytusu, 
lecz ao hekiolitra spirytusu stupro­
centowego, a piem ja rektyfikacyjną 
w kwocie 8.30 zł. rów iież nic może 
stanowić odszkodowania za oczy­
szczenie litra 100-proe. spirytusu, 
lecz odnosi śię do jed lego hektolitra 
absolutnego alkoholu, to nie można 
w każdym razie przejść do porządku 
rad  innymil, doniosłymi błędami, ja ­
kie w  treści tego ustępu komu aikatu 
znalazły m iejsce.

Zapowiada on przedewszystkiem 
zakup „poważnych ilości" spirytusu. 
Co znaczy pcjęcie poważnych ilości 
w chwili, gdy dyrekcja monopolu 
zdecydow ała się już rzekomo na za­
kup? Możliwe jes t jedno z dw ojga: 
albo pow stała taka decyzja, a w  ta ­
kim razie musiano rów nież uistaihć 
ściśle ilość spirytusu, mającegic być 
zakupionym, ponieważ s ta n w i to

istotny moment decyzji, albo też nie 
powzięto jeszcze w tym kierunku 
żadnego postanowienia, a w takim 
razie nie jest rzeczą jasną, w jakim 
celu zabawia się ktoś w ogłaszanie 
wiadomości, pozbawionych zdrowe­
go sensu, a odznaczających się po­
dejrzaną tendencją. W iadom ość bo­
wiem taka nne jes t bez znaczenia 
dla dziesiątek zakładów przem ysło­
wych, spirytusowych i wó.iczanycii, 
oraz dla setek przedsiębiorstw go- 
rzelniczych. D alsza n ieścisłość tego 
dziwnego pojęcia rachunkowego po­
lega na tern, że ustawa o m on m jlu  
ogranicza ściśle ilość spirytusu, mo­
gącego b y ć zakupionym, do m aksy, 
marnej kw oty 150 tysięcy  hektoli, 
trów, gdyż wyraźnie zezw ala mono­
polowi. źe może zakupić najwyżej 
do tej iloścj spirytusu ze starej kam- 
panjt.

i CC d  aft



Str. 8 „OAZfcTA PORANNA*' z dmia 12. listopada 1924. N r 7 2 4 1

n u  sm owa Płótna 1 szyTany na pościai i bie­
liznę, wielki wyDór w bar eh: naci 
białych i kolorowych oraz w f( na- 
lacii wełnianych —  Poleca najtaniej 7335

bu:xei2 m i a
L © 6 - W f  n i ,  4 .

E Nauka 1 wychowania

K U R SY  HANDLOW E Z. O lszew skiego, 
Lw ów , ul. Kurkowa 18 przyjmują do 
15. listopada wpisy na: 1) kurs ra ­
chunkowości państw ow ej dla urzędni­
ków państw ow ych. (Dla zam iejsco­
wych system  korespondencyjny). 
2) Stenografii polskiej. 3) Korespon­
dencji handl. w jeżyku niemieckim. 
Godziny dla stron od 11— 12 i od 
17— 1S.____________________________7768-3

W P IS Y  na kurs modiiiarstwa w  Kole 
P r a J ł  ul. Koirain>cka 4 parter, odby­
w ają  sie od 2— 4 godz. 7835

ST E N O G R A FJi wyuc-.a listownie, szyb­
ko, najdokładniej (gw arancja) Instytut 
Stenograficzny — W arszaw a, Moko­
tow ska 39. Żądajcie obszernych, bez­
płatnych prospektów . 7637 15

Posady i praca ]
OGRODNIK żonaty, 'bezdzietny,' pierw ­

sza sita poszukuje posady zaraz lub 
ort mawigo roku d d u ż & g o  ogrodu, 
plantacji jarzyn lub szkółek. Zgłosze­
nia J  R Sieciński. 7833-5

PO SA D Y GOSPODYNI- u jedne! osoby 
poszukuje natychm iast w dowa po u- 
rzędńikii z małą em eryturą. Zgłosze­
nia: Adnrms-rraeja „O szczędna". 7836-2

BIU PO  N IEM C 2Y N O W SK IEJ, I.wów 
plac Akademicki 3. 1'elefon 1361, u-
miieszcza nanczycielikii, nauczycieli, 
Francuski, Niemki, bony, pielęgniarki, 
ir jcb lanki, rządców, ek' namów, leśni­
czych, ogrodników, kucharzy, stużbę 
domową, folw arczną, w szelką inną

_______________________  7843-5

BU FETO W 1FC  bardzo zdolny, pracują­
cy  w pierw szorzędnych firmach, po­
szukuje posado. Zgłoszenia Ludwik 
P oręb a Sędziszów  Malt polska. 7797-2

ićisjzkania, lokale, sklepy

P R Z Y JM Ę  panienkę na mleszifcame z c a ­
łun utrzymaniem. Zgłoszenia do Adnn. 
Porannej —  Mieszkanie. 7826-2

P O SZ U K U JE  pokoju kaw alerskiego w 
pobużu Techniki W iad onn ść pod 
„Pol-rój kaw alersk i", adm inistracja 
„G azety P orannej". 7806-3

Ftipiu), cprzedaż, zamian igjj

K O CIO Ł kompletny do gotow am a asfal­
tu, użw . any lecz w dobrym  stanie, 
kupi Spółka z ogr. por. „Brzuchow lcc" 
Zakłady klim atyczne i przem ysłow e 

w Brzucliow-icacli pod Lw ow em . 7839-3

Jedyny w Polsce tygodnik poli­
tyczno-satyryczny na poziomie 
wialko-europejskim. Wszystkie 
ilustracje w kolorach, wykony­
wane p zez najwybitniejszych 

karytafurzysłtw polskich. 
Stałe współpraco\vnictwo 
najlepszych sił literackich. 

H U M D l !

SATYRA!
AKTUALNOŚĆ-'

Numer pojedynczy 50 groszy. 
Prenumerata kwartalna 6 zł.

R e d a k c ja  i A d m in is t r a c ja :
Lwów, ul. Podwale 3.

TANIO SPRZED A  używ aną jadalnię cie­
mną dębową wiedeńską, —  salon ma­
honiowy z tłu oma konsolami modny, 
kompletny gabinet mięski dębow y z 
garniturem klubowym, skórą kryte, —  
lampy elektryczne, portjery  gobelino­
we i pluszowe bordo, —  dyw any. — 1 

obrazy, — Hala Aukcyjna, AWd-emiic- 
ka 3. f. p. 7831-2

P a R C E L Ę  budów, kuplę do 160 sąż. P o ­
średnictw o wyKluczone. O ierty  do Ad 
ininfetiracji pod „600 dol.“ 7834-3

FO R TEPIA N Y , pianina, fisharmonie 
przegrane w najlepszym stanie, pra­
wie nowe, w różnych cenach, sprze­
dam, mieniam, tylko gotów ką. Hanak, 
Pańska 21. 7846-5

KAMIENICE 2-piętrow ą w Gdańsku 
sprzedam za 1590 dolarów. W iado­
m ość: Sauberm an, K ofątaja 2. 7847

W ILLA , wolne m ieszKane, stajnia, wo­
zownia, m agazyny, ogród, sprzedam. 
W iadom ość: Asnyka 4, sklep. 7845-2

W IL I Ę  z ogrodem (4—6 pokoi z kom ­
fortem ) ewentualnie objekt w budo­
wie rozpoczęty lub mniejszy, nadają­
cy  się do nadbudowy jednego piętra 
poszukuje się do natychm iast>w "go 
kupna. Zgłoszenia do Spółki „W ul­
kan" w Pasażu MiKoiuscha, II piętro 
między godz. 3 i pól a 4 i pół po 
południu. ■ 7815-4

P A R C ELE BUD OW LANE i przem ysło­
we przy ulicy G rocnow skich boczna 
ul. 29. Listopada niedaleko tram w aju, 
przy torze kolejow ym  ł anao i pod ko­
rzystnym i warunkami na ra ty  do 
sprzedania. Bliższa w iadom ość w kan 
celarji dra M ichalew skiego, Lw ów , ul. 
Akademicka 12, II. p. ________ 7751-3

O BUW IE doborowe najtaniej tylko w 
kato’ickim magazynie pod nrmą 
Jo t-e s , Lw ów , plac Kapitulny 1. 2

7037-3

E Rozmaita I
HANDEL PA P IE R U  I P R Z Y B O R Ó W  

K A N CELA RYJN YCH
istn ie jący od kilku ’at z wyrobioną 
sta łą  kljentelą w centrum miasta poszu­
kuje wspólnika. — Zgłoszenia listow ne 
pod „6.000 Zl.“ do G eneralnej Ekspedy- 
cji Ogłoszeń M. T . Krz$szT5fowicza» 

l.w ów , Sokoła  4, II p. 7776-3

P IER W SZ A  w W ielkopolsce pracow nia 
mebli w yścielanych w  skórę poleca 
oraz przyjm uje w szelkie zamówienia. 
K. Torbiński, Poznań, Strom a 2. 7827

DO P IE R W SZ O R Z Ę D N E J KAW IARNI
w Kołomyi poszukuję wspólnika. Zgło­
szenia: Kaw iarnia „W arszaw a*4 Ko­
ł o m y ja .   78)3-2

W AGI stołow e, dziesiętne, wozowe, oso­
bowe, byaięce, odważniki, pasy, ce­
ment, piece żelazne, kucnenki, pompy, 
blacha pocynkow ana, papa, m otory, ob­
rabiarki, urządzenia m łyńskie, transm i­

sje , narzędzia — poleca 
„ P IL O T ", Lw ów , ul. B atorego  4 

O ddziały: Tarnopol, Podw ołoczyska.
____________________________________ 7514-15

■  m h  a  in n a
7843 rorpocząt s ę
Jaszcze kilsa m i-jsr wolnYch. Zakład nau­
kowy Dyr K u tn ow sk i. Z y b llk iew  c z a  41.

| i  j n j  Sf* W1 dcńiKie i u r a .o .e  po 
f u l I h n l  r “ cenach konkurencyjnych 

■ ,  poleca s .  B r  i i  c i .

S T  V L 0 W E  L w ó w . R e j t a n a  10 .
7578

B U C H A L T E R IA
dotychczasow a je s t  sprzeczna, 1 B ilans
m ęczącem  kłam stw em  (g"zecii«m  jest 
m ęczyć niepotrzebnie młodzież). W yna­
lazek dla uczniów 20 zł., dla buchalte­
rów 4 zt. Szargel, Lw ów , Rnppaporuta 

6. —  ProspeKt gratis. 7838

REPREZENTACJA-
światowy n marek samochodów Bren- 
nrbo “ i „Hansa-Lloyd* 'dl oddaiua. Zgło- 

s enia poważnych firm przy,mu e

E h r l i c h ,  K r a k ó w ,
n i .  Ł e g je a ó w  14 . 7829

Wielki v ybór

I UROI
poleca najtaniej 7393

Ludwik Hoszcwski
Lw ów , Akademicką 3.

T e l e f o n  6 6 9 .  P« k ,  b  1 4 1 *2 7 6 .

l>Is: JB iu r
K S I Ę G I  f)tutllt:iii

od 8 do 20 ko t
K a s a  p o b ie rz e  
K a sa  w y p łaci 
M agazy n  p rzy jm ie  
M agazy n  w yda 

poleca firma:

S f t f R N J U J A  Lwów, Akadem sKą 8-

mm:

Konkurs!
M igislrat król, wolu. miasta Trembowli 

rozpisuj • konkurs na posady: 
a ’ sekre.arza m iej kiego,
1) kasjera kasy ml js  iej

K w alifikace okte lone rozp. Wydziału 
Kra owezo z dnia z9. m aja 1891. Dz. U. 
kr. Nr. 67.

Pobory służbow ■ cdle umowy. 
Należycie udo umentowane podania 

wiaz z k ótkiem curricu um vilae należy 
wnosić do końca grudnia br. do Prezydjum 
Magih atu.

R-.ądow ' Komisarz miasta 
7832 W o ro ^ e y ń rfk i mp.

■«
V

PTELSIN6B0RGI 
.  . . .E  lu R N  S<

: Kalosze i Śniegowce - 
8 T r e t o m
k  NAJLEPSZY WYRÓB ,

W szichś iatowej marki %

T E E T O E K ’
Spółka Akcyjna —  Warsza a, Lesz to 2. 
768 ( O d d z a ł: Kraków S  radom 16,

11IŁ
na miTonowy artykuł spożywczy 
ipoeą się ’ gi sić do ,P A R “, Pó n: ń, 

F r. R atajczaka 8  p^d n .4 5 ^ 3 2 .
7R25

Angiełs a
i(? !;a o , H E R B A T A , K a w a

„S!BUH!OK“
Przedstawiciel we Lwów e

S T .  P Ł O Ń S K I
Ś  H l a r S c a  2 .  7785

SBŁON IlBŁIZti
damsk ej i męskiej nA u r e l ia “ 

Lwów, ul. Bou")arda i. 3

wyk^nu e : wyprawy ślubne w ogóle  
wszelkie roboty w zakres bielizny 
w chodzące tak e z w łasnego ma- 

te-jału oraz 7842

H A FT U JE i M EREŻKUjE.

inSEIOJCIE
*  w EBZEE1E 
F i  P0R9HHEJ

Cheroby płucne są iilcczsljne. bach, doszli lekarze
do wniosku, że „ F A G O S O L .1* leczy choroby płucne.

Za<ecany przez C A f t A C J I ł  I *  leczy Brochit, 
powagi lekarskie M y 3 U 9  v l i  Gruźl cę, Ka­

szel, As: me i Koklusz.
Skład głów ny: Henryk FUKS W arszaw a, Żóraw  a 4  a. 

Ż ąd ać w a p t e .a c h  i sk ła d a ch  a p te c z n y c h . 7188

Labora orjum chemiczno-farmaceutyczne 
Ap. KOWALSKI, W a r s z a w a ,

poleca proszki od bó.u głowy dla dorosłych
znak lab y- W A L S K I N A *

Żądać w aptekach.
czny

1 bWiS41 VJ ii U U fil III chronią jam ę ustną
A A  mm • *  * *  * ■  ■  i ^ęby od zakażenia

M  i  1  f  I  f l  I )  t a c  i puderlift I U 1 1 U I ściśle lipieni czub

W ystrzeg ać się fa lsyfik atów !

fetryka pirfun; i Iłosmetpliów.
Z  drukami Polskiei pod zarz. Z. Kiełbustewicza we Lwow ie. Należytość pocztową opłacono ryczałtem. Odpowiedzialny reaak tor: Marjan MachalskL


